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C Z Ę Ś Ć  U R Z Ę D O W A .

Generalny Delegat Rządu dis Galicji 
Kżsnidsł następujących urzędników ze Lwo-
** do Kyskews: starszych referentów inż, 
®08tach*go Pznneakę, inż, Aleksandra Bo-> 
Sdaaowicsa, ini. Tadeusza Zebrowskiego, ia i 
Karola Zinkiewieza, iai, Romualda Dziewol- 
skiego, ia i ,  L ee .a  Circha, ii ii, Stanisława 
^ tlia icaa , ini. Stanisława Przybylskiego, 
a t,r. koaiifc«r-M- budownictwa ini, Janusza 

Witkiewicza, ini. Aloksaidra Juhrego, ko­
misarza Ludownictw* ini. Wiesstawa Grzy- 
maiskiego, ini. Adama Turyczyna, komisa- 
rza leśnictwa ini, Jóiefa Sobolewskiego, ko­
misarza budownictwa ini, Dominika Tur­
skiego, st, r-icg  n ch . Kazimierza Kierakie- 
Sei radiów rachankowych: Władysława Na- 
lepg, Józefa Lewickiego, Bronisława Langa, 
rewidentów rashankowyth Michała Tyniec­
kiego, Knysztofa Podbalieza, Antoniege 
BocheiLikiego, Franciszka Kuekara, asysten­
ta rachunkowego Kazimierza Kryńskiego, 
oraz s Przemyśla do Krakowa ehcjała kane, 
Kaiim^rza Stadnika i przydzielił wszystkich 
do, okręgowej dyrekcji robót publicznych 
w Krskome,

Prezec Lwowskiej Izby Kontroli Pań­
stwa zamiaaował Atfieda Ple asa, pomocni­
kiem kontrolera z aposaiemem wedle kate- 
(orji Y |il, etatu płac.

Prezes sądu apelacyjnego we Lwewie 
zawiano* »ł kandydata adwokatury Grzegorza 
Łuezakewskiego aplikaitem.

Rozporządzeale Rady Miaistrdw
w spraw ie d jet i kosztów podróży fanL- 

ojonar nsiów państwowych.
B, K o s z t a  p r z e w o z u  b a g a i u .
Zwrot kosztów przewozu 80 kg. bigaiu 

podróżnego naleiy się urzędnikowi, o ile 
czynność komiByjna łącznie z podrótą trwa 
dłatej, n ii 6 dni.

Wyjątkowo moina przyznać zwrot ko 
sztów przewozu o wytszej n ii 80 kg, wadze, 
jeieli do wykonania azyaności komisyjnych 
pottzebnem było zebranie większej ilości akt 
lub inn jsh  przedmiotów, koniecznych do 
przeprowadzenia czynności komisyjnyeh i 
o ile okoliczność tg stwierdzi władza zarzą­
dzająca komisją.

0, W y d a t k i  a a  t r a g a r z y .
Wydatki na tragarzy zwraca sig w'kwo­

cie faktycznie wydanej, ale tylke wówczas, 
gdy fuakcjonarjnszowi przysługuje prawo 
przewozu bogaiu i me wigeej, jen 10 mk. za 
usługę tragarza przy przejiidzie i wyjeździć 
w jednej miejscowości,

D. P o s t a n o w i e n i a  o g ó l n e .
Urzędnik moie zasadniczo eiywaó tylko 

pociągów osobowych. U*,yde pociągow po­
śpiesznych jest dozwolone, o ile przez to za­
oszczędza alg djety, lub jeśli komisja jest 
nagła. Potrzebę utycia pociągu pośpiesznego 
ma potwierdzić na rachunku władza iąraą- 
dzająca komisją, lub przełoiona władza słui- 
bowa,

Przy podróiy kołowej przytnaje się 
urzędnikowi koszta i edle taryfy obowiązują­
cej w kaZdym powiecie dla podwód, dostar­
czonych wiązie podroży słuibowych funkcjo­
n u j uszom państwowym.

W razie stwierdzonej niemożliwości do­
starczenia podwód, zwraca się koszta podróiy, 
w faktycznie wydano] kwocie, o ile ona od­
powiada praktykowanym w danem miejsca 
cenom najmu i wysokość jej została naleiy- 
eie atwierdzona.

Za czynności komisyjne w miejscowo­
ściach, położonych w odległości bliiej, n ii 
% kilometry od siedziby urzędowej, nie naleią 
się iadne koszta podróiy.

Przy komisjach miejscowych w mia­
stach, mających ponad 50.000 mieszkańców, 
moina uiyć dorożki, e ile odległość puak‘u 
komisyjnego, od urzędu, względnie mieszka­
nia, wynosi więcej, jak % kilometry,

Przy podróżach wspólnych zalicza na- 
leżytość za doroikę, tudzieZ podrói kołową 
zawsze urzędnik, posiadający upos-lenie wyż­
szego stopnia służbowego. Wyj. tr i stanowią 
tylko miasta, mające ponad 50.000 mieszkań­
ców, gdzie każdy urzędn*': zalicza osobno 
naleiytość za przyjazd do dworca kolejowego 
z powrotem,

Przy komiajich, których czynność za­
sadza aię na obchodzeniu parcel (ap. przy 
szkodach eiemeatzrnyuh, przy szkodach z -po­
wodu ćwiczeń wojskowych, komisjach ream- 
bulacymych kolejowych, kemis.aeh wywłasz­
czeniowych i granicznych i t. p.), zalicza się 
za każdą godzinę stwierdzonego chodu 4 ki­
lometry jazdy, które opłaca się według taryfy, 
obowiązującej w danej miejscowości dla pod 
wód, dostarczonych w razio podróiy służbo­
wych fuakcjonarjuszów państwowych.

E«crytom w raz e użycia ich w jakiej 
czynności Komisyjnej lub służbowej należą 
ssę koszta podróży analogicznie do czynnych 
urzędników państwowych, djety z<ś przyznaje 
się im według wysokości uposażania pobie­
ranego w chwili przejścia na emeryturę.

Pracownicy kontraktowi pobierają nale­
ży tcści za podróże służbowe według umowy, 
z mmi zawartej, stosownie do przyznanego 
im wyn»grodzen*a; nałożytości te jadnak me

mogą przewyższać naleiytości, przyznanych 
funkcjonariuszom państwowym.

Art, 6. Do miejsca czynności komisyj­
nych należy zdążać bez żadnej przerwy i to 
bez względu na odległość,

Rozpoczętej komisji nie wolno przery­
wać tylko z ważnych przyczyn, które muszą 
być szczegółowo umotywowane,

Wyjazdy z miejsca komisyjnego na noc­
legi dopuszczalne są tylko wówczas, jeżeli 
w danej miejscowości nie może fuakejona- 
rjuaz znaleźć noclegu, a okoliczność tę stwier­
dzi przełożona ^ładza lub władza administra­
cyjna I instancji, właściwa dla danej miej­
scowości.

. Przy podróżach kołowych, odbywanych 
jednym ciągiem bez przerwy, powinien urzę­
dnik odbyć coaajmmej 40 Kilometrów drogi 
w jednym daiu- Zresztą urzędnicy państwowi, 
odbywający podróże służbowe, mają używać 
takich środków przewozu, które, nie powo­
dując niepotrzebnej zwłoki w osiągnięciu celu 
podróży, połączone są najmniojszemi koszta­
mi dla skarbu Państwa,

Art. 7. Wyaokość ryczałtu przy prze­
siedlaniu wynosi dla fuakcjcnarjuazów samo­
tnych kwotę równą jednomiesięcznemu upo­
sażeniu, Jla utrzymujących do 4 członków 
rodziny dwumiesięcznemu upoaażsniu, a dla 
utzymujących więcej, niż 4 członków rodziny, 
trzymięsifcznemu uposażeniu (.piicy zasadni­
czej, łącznie ze wszystkiemi dc sikam ij.

Które osoby mają być zaliczone w po­
czet członków rodziny urzędnika pańrtwowe- 
wego, określają postanowienia o dodatku dro- 
ijżsianym, zawarte w odnośnych ustawach 
o uposażeniu.

Przy przeniesieniu psłączoaem z awan­
sem miarodajne jest uposażenie, osiągLiete 
w drodze awansu.

Prócz naleiytości za bilety jazdy, przy­
sługuje funkcjonariuszowi przesiedlonemu pra­
wo zarachowania naleiytości za bagaż, a to 
dia samotnego 50 kg., a dla żonata go 80 kg.,

m m m

Stanisław % asyie weki. (1)

Z  (iH i s t o r y j  lw o w s k ic h * 1,
1, Hrabianka Lulu e orseakim.

jdrabianka LuluTLUrheim liczy wiosen 
uwad&ieścia i słynie % urody. Eie wie co 
s sobą zrobić, bo jest sierotą, tedy opuszcza 
ahstrja«ką ojczyznę i uszczęśliwia swą osóofcą 
Uwów, gdzie jej szwagier ćfcoss został w r. 
I8 i0  cesarskim gubernatorem. Kilka soczy­
stych ustępów z panieńskiego pamiętnika 
taabianki powie nam, jakie wrażenia odnio­
sła tutaj.

24 s i e r p n i a  1813. Z drogi de Lwo- 
k t :  'Wszystko, co dotąd w Pokoe widziałam, 
przeraża mię! Te wrzaski, ten język, ta dzi­
kość ludzi i zwierząt, nędzne chałupy, a w 
hlch odrażający ludzie przejmują esaie wstrę­
tem 1...

28 w r z e ś n i a  1818. Nareszcie jesteś­
my we Lwowie. Wjeżdżałam uo miasta z 
Pew&em biczem serca. Kie czuję się tu bynaj­
mniej dobrze, wszystko wydaje mi się obce 
i zimne. Również aiostra moja (.pani gub».- 
hztorowaj mało ma sympatji dia togo kraju 
i łączy nas jedno wspólne życzenie: uciekać 
»tąa!

8, p a ź d z i e r n i k a ,  Wezoraj byłam na 
balu i widziałam c&ły iwowaai „wieiki 
świat*5: brzydkie l podstarzałe panie, uo.ane 
* afektacją, j k przekupki, nieciekawi pano­
wie lub niedoji żale młokosy, Nie wiem, gdzie 
są ci mężczyźni, którzy się tak bardzo sio­
strze podobnu?

Polacy wydają aię hrabiance Lita także

i diacego la iezn« śni, gdyż kochają Napoleona 
i nie cieszą się z wyników bitwy p«d Lip 
skiem.

25 p a ź d z i e r n i k a .  Zły humor Po­
laków, któizy z niepowodzeniem Napoleona 
pogmebali swoje nadzieje, ich obłudaa ra 
dość dia ukrycia swej aóeiekłości — wszy­
stko to było strumieniem zimnej wody, wy­
lanej na mój patrjotjrczny entuzjazm,

2. l i s t o p a d a ,  Wspan.ala bitwa pod 
Lipsk em prieszłn nasza oczekiwania. Bihccer 
i bchwarcenberg pobili Napoleona na głowę. 
Lipsk jest nasz! Król saski z rodziną w nie­
woli, niezliczona ilość dział zdoayia, Jakie 
bardzo chciałabym być teraz w Wiedniu ra­
zem z moimi rodakatni! A tymczasem tu ci 
obmierzli ladzie psują mi całą ucgeuhę wi­
dokiem swych nędznych słodko kwaśnych 
gęb l

P mimo wszystko hr. Lulu upiększa, 
jak umie nudę pobytu iw der abseheulićhtn 
Jtrotmestadt Lemberg.

2. l i s t o p a d a ,  Z tliia  się dzioń uro 
dzin mi go atwzgra, hr. Goessa, Hrabina 
Mier, która go barduo lubi i uwielbia chce 
dać na cześc soli, iz»nta wystawne soirec 
dałam m.tsi, aby urządzić żywe obrazy, któ­
rych szwagier jeszcze me widział. ł*rcjezt 
przyjęto z entuzj. initfn i unądziuśmy dzie 
w.ęć obrazów rozmaitych szkół malarskich, 
W jednym występowała moja siostra w po­
staci klęczącej nam kołyszą syna, a dwa a- 
nioły osi-niaiy j^ skrzydłami. Ja wyobraża­
łam żonę Bemorandta i Madonsę Rafaela. 
Ostatniego k o s  jc mu me można było nazwać 
zbyt skiomnym, otrzymałem więc huciae o- 
kiaski oraz wiele komplementów, z których 
m-jbardztej podobsł mi się słaby zresztą 
wiarsz fra h m  ks. Ludwika Jabłonowskie­

go, Młody ten ksiątę, w owym czasie mistrz 
a la mode wytwornej koterji wiedtńsaiej na 
leżał do by wamow salonu gubernatora, Wkrót 
ce potem zachorował, a moja siostra apęezałd 
wraz ze mną wieie wieczurów przy je 
go szesiongu. Mowiło się zupełnie otwzr- 
cie i bez za&irieżen o sukcesach sprzymie­
rzonych, gdyż ks. Jabłonowsm był zdecydo­
wanym itus Tjaaiem, Frzyjemny, wielkodu­
szny i elegn ki w wyraZcma h podobał mi 
się baedzo, W krótkim czasie bjł&m z nim 
na najlepszej atopie, a wieczory, z nim prze­
pędzone stanowiły jedy«ą rozrywkę w nu- 
dnem i meciekawem życiu towuzyskiem 
Lwowa. ...Pozatem tak mało tu ludzi, z któ­
rymi tu wogóie można rozmawiać!...

W s t y c z n i u  1814, P/zybyła do Lwo­
wa Karolina, królowa Neapolu, uchodząc 
przed tyranją Aaguzów. Była zmuszoną do 
odbycia drogi do Wiednia przez Konstanty 
nopol, morze Czarne Odessę i Lwów, Przy­
jazd królowej wpr/awił nas w niemałe zakło­
potanie, ja jednak cieszyłam się w oczeki­
waniu balów, koncertów, teatrów i ilamina- 
cji na jej cześć. Szwagier mój dał dwa wy­
tworne bale, gdzie raczej ja królowałam, niż 
Jej Króiawska Wysokość, M a t m  piękne to- 
iiiety, najlepa.ych tancerzy, słowem, opły­
wałam we wszystka, czego potrzeba kobiecie 
do sabuwj! — Królowa usiłowała rozma­
wiać z paniami iwowskiemi w sposób przy­
jazny, ais to były krople resy na gorący 
Kamień, bo większość pań po małomiastecz­
kowemu zakt«poianyeh, odpowiadała jedynie 
glęboaicmi ukłonami. Przeważnie nie wie 
dauty nic o pochodzeniu i przejściach kró­
lowej. Jedna np. witała w mej z zapałem 
potomkinię rodu — Hohenstaufów.

Na uroczyitóśei owe przybyło i  okolie

Lwowa wiele szitichty i magnatów, którzy 
tylko w szczególnych razach zjeżdżają do 
stolicy, Tak poznałam wielu arystokratów 
galicyjskich, jaz np. Stadaickiego, Oetnera, 
Pawła Sapiehę, Konarskiego i w, i.

N a  w i o s n ę  r. 1814. Państwo Mnisi- 
chowie, wieicy przyjaciele mej siostry, wy- 
aiiali się, aby ją rozerwać po stracie dziec­
ka i zaprosili do Krysowie najprzyjemniejszą 
młodzież ze Lwowa, Powietrze i zapachy 
wiosny, lasy i etrumyki cieszyły mię bardzo. 
Już dawno nie eztłam się tak dobrze! Mo­
je serce bawiło na wakacjach... Wkrótce 
opuściliśmy .Krysowice, aby zamieszkać w 
miiutkiem astr oni u letniem na Octnerówce, 
kwadrans dro^r od Lwowa. Od świtu biega* 
łam po łąkach i psiaeh, wśrsd kwiatów. 
Wraz z Krasiaskim i Stadnickim robiliśmy 
tysiące głupstw, strzelając z łuka i bawiąc 
się jak dzieci. Ale tc wszystko nuta mię ob­
chodziło, wobec rozpoczętych już przygoto­
wań do powrotu do Austrji. Nie zostawia­
łam tu we Lwowie nikogo i nie miałam cze­
go żałować, Niestety, deszcze i rozmokłe 
wrogi odroczyły termin naszego wyjazdu, 
tak, jzk przedtem opóźniły nasz przyjazd do 
Lwowa, Nucn djabli porwą kr-j, do którego 
ani przyjechać, ani zeń wyjechać. Nareszcie 
10 czerwca wypogodziło się. P kliku kon- 
wemcjonafcy h frazesach, powiedzianych na 
pożegnanie naszym lwowskim przyjaciołom, 
opuściłam I  sów i Oetnerówkę, nie spojrza­
wszy nawet ani razu poza siebie. Czułam 
się niewypowiedzianie szczęśliwą.,.**

lOiąfc dalszy nastąpi),



& dla każdego s eslosfeóy rędziny i sługi 
po 30 kg.

O ile fa&fcejcaMiuiz otrzymał algi z 
i  prze~o.u urnądzesia donaowego, naliZ'  mu 
wypłacać odjio 'iedaio smnieiszoay ry-młt.

O ile i r y  przrsiedhu.u muaiano użyć 
drogi kołowej, urzędnik możs zaliczyć dla 
każdych trzech eećb jedcą podwcię,

Urzędnikowi żonatemu można dopiero 
przyznać wówezas pełac koszta Pi lesiedlaaia, 
jeśli d o s ta n y  dowodn zameld wanta rodzi- 
w aowem miejsca służbowem, Jodli urzędnik 
przesiedli się sam. priytaaje mu się koszta 
przesiedlania, usta'o te dla samotnego.

Dla urzędników, aiebh< zoaych do ża­
dnego stopnia słuibowrgo, określa się ry­
czałt w wysokości uposażenia tego stopnia, 
które decydujo o wysokości djet (art, 2].

Jeteli wskutek aadzwyezajaych wypsd 
ków ezty urząd zostanie przeniesiony czaso­
wo do i*nej miejscowości, aalrżą się arzę- 
dni ;om koszta podtóży tam i z powrotem, 
a nadto i djely za cały czas pobytu tamie, 
przyczem nie ma miejsca cgoaauieaie, za­
warte w art. 2 niatajS. go rozp; rządieais.

Jeśli urzędnik, będący na substytucji 
lub delegacji, zostanie przeniesiony na stałe 
do tego mie sca, należą mu się, prócz nor­
malnych kosztów pm siedlsals, takie i ko­
szta jednorazowej podróży do dawsej sie­
dziby urzędowej i niepowrót, cel*m U’ gulo- 
wanis spraw domowych, a nadto diety w 
ezasie tej pedróży, P drói taka musi być 
•kończona w ciąga dni 8.

Urzędnikowi, będącemu sa  substytucji 
lub delegacji za djetami. naleiy się sa po 
drćie komisyjne, odbyte pota czasową sie­
dzibą urzędową, zwrot kosztów pedróży, a 
nadto dodatek w wysokości 50 pi oz. djet, 
pobieranych za kaidy dzień podróży ko­
misyjnej.

Art. 8, W wyjątkowych wypadkach 
mogą być urzędnikom przyznana za zgodą 
Ministra skarbi tytułem zwrotu kosztów 
przesiedlenia rz*c»ywiście poniesione wy 
datki, o ile będą cne nałożycie udokumen­
towane.

Art. 9. Wszelkie rachunki kosztów po­
dróży mają być przedkładane w terminie 14 
dni po ukończeniu komisji.

Każdy rachiaek k s tów podróży musi 
być opatrzony klauzulą władzy zarządza ą 
cej komisją lub przełożonej władzy aiużso- 
wej. stwierdzając*j kon esaneść odbyta pl- 
drćży, należrte utycie czasu i środków Ko­
munikacji j* j eh, tudzież ńfjk a nia poruczu- 
nej czynności,

Urzędnikowi, wyjeżdżającemu ns ko­
misję, może b ;ć  udztaloua z. liczą* w wyso­
kości najwyżej 2/3 czyści przypuszczalnych 
kosztów podróży.

Przeeiw od«ovrie przyznania pelisze- 
nych w m hunku  sależytaści feoaisyjny.h 
nuże być wniesione w ciągu 14 dat przed- 
s awieaie dc j  drugiej met acji, wzglę­
dnie do władzy centralnej, która rostasyga 
ostatecznie.

Art. 10, Przepisy, zawarte w art, od 
1 do 9 niniejszego rozporządzenia, stosują 
się analogicznie do niższych funkcjom! ju- 
szów państwowy! h na obszarze całej B eery- 
pogpolstej i pomccików kancelaryjnych w I). 
zab/ize austrjackim, z następują :emi zmia­
nami 1

a) w razie podróży służbowych aależą 
się frnj.cjonarju8tom naszym od 1 d 4 sto­
pnia płac włącznie, tuizitż poataru* kowym 
i stars ym p steru k^wym pojicji p ństwo- 
wei djity dzienne w kwocie 30 Mk, yoi. — 
funkcjonariuszom niższym od 5 do 9 stopie a 
płaey, era* przodownikom i starczym p**o 
downikom policji państwowej, tudzież pomo­
cnikom kancelaryjnym w b zaborze au- 
strjackim w klocie 24 Mk. poi,

bj zwraca się im, a w wypsdlrjeh prze­
niesienia także lo ..ic, dzieciom i słudz ., m - 
ny biletów III fchsy, względni# b e,ós II 
klasy, jeśli na statkach są tylno. dwie klasy, 

Art, 11, U/ędnicy, k órsy dotychczas 
pobierali upoesim e wediug Yu ktte£,o ji 
płaey, otrzyuiywać będą w czasie psifcjś io 
» j'ty , należące się ursędaiksm Y stu y fa  
służbowego,

Art. 12, Ujęty mają służyć aa pokry­
cie wszystkich wydatków, których w myśl 
rozporządzenia niniejszego nie swraca się, 

Art. 18. W wypaitk&ih, w których ko­
nieczność podróży służbowych t;wa stue  
yrz«z dłuższe ikr. sy czasu, szef właś.iwej 
włidzy centralnej przyzaać może za zgodą 
Ministra Skarbu ryczałt na pocróże, płatny 
w mieeięcznych ratach z góry wiat z ipoeL 
żeniem.

Art. 1 4 , Przepisy niniejszego rozporzą­
dzenia wchodzą w iy ce  z d a rm  1 sierpnia 
1 9 2 0  roku i mają zastosowanie do podróży 
służbowych i przesiedleń, które misły miej- 
soł w czasie od  1 iifca 1 9 2 0  r.

Art. 15. Do wy tśau a ia  wątpliwości, 
powttłłych przy stosow-mu przepisów liniej- 
biega roi*urządzeni*, powołane jast Mini­
sterstwo Skarbu.

Arr. 16, Niniejsze rozporządzenie znosi 
wszystkie przepisy o djetach i nos<Uch po­
dróży, obowiązujące na wszystkich ziemiach,

schodzących w skbd Bzeczy^ospelitej Pol­
skiej.

Prezydent Ministrów:
(—) Witos. 

Minsier Skarbu;
( - )  Wt. Ordbsh.

Minister b. Dzielnicy Pruskiej:
(—) W. EuchaesM.

Warszawa, dnia 5 sierpnia 1920 r.
(Dz. Ust. Bz. P- Nr. 74 z dn. 11 sier­

pnia 1920 r, poz. 507),

Z frontów.
Itjasasil&alj ssfobu gea»r»!ieg«

Z dnia 2 października fc, r.
Celem ostatecznego rozbicia reszttk 

armii sowieckiej, cofającej się po poniesionej 
w ciągu c t tmch d a  klęsce, msze oddsiaty 
pościgowe przukroezyły rzekę Serwecz Zaję- 
1 śmy p;żytem Nowogródek,

N i połudeie od Prypeci już tylko na­
sza kawalerj* ściga cofającego się nieprzy- 
jacicia. W miniunym właśnie tygołniu ni# 
przyjaciel stojąc u bram Białegostoku, Brze­
ścia litewskiego, Z-mości a i Lwowa, który 
miał zamiar podjęta ponownej cieszy wy. 
zottał odrzucony o 10Y do 150 »lm. pono 
8^ąc ciężkie Btraty w zasityth, rannych, leń 
< ach i materjale wojennym, 16 dywizji so­
wieckich zeetało bądźto w całości, bądz etę 
śo.owe ro;.oitjeh. Beszta poniosła w osta­
tnich walkach ua*zne straty i została zmu­
szona do ogótargo odwrotu,

Sztaby III. i I ł .  armji oraz 21, 55, 57 
i 41 dywizji sowieckiej, oraz kilkadziesiąt 
sztabów, hr; id , pułków i kataljonów dosta­
ły się w nasze ręce.

Zarejestrowane dotychczas ilość jeńców 
i zdobyczy w ostatniej akcji wynosi 42.000 
jeńców, ltoO dział, 950 karabinów maszyno­
wych, 18 automobilów pancernych, 7 pocią­
gów pancernych, 3 nieuszkodzone aeroplany, 
21 parowozów, S5i0 wagonów, 10 stinocbo- 
Uów, liczne tsbiry, obfity m ttarjał woj-feny. 
stóry świadczy dabitnre e.wielkich przygo­
towaniach nieprzyjaciela do akcji zacsepa«j.

Z ^ajwyżstem uzuaniem podkreślić na 
leży świotną pr*-'ę bo ową aamych ordzie 
łów, które w ortataich i#Alksch służyły po- 
»ovHie lifixn» dowody nu zwykłego boiiater 
sta i wytrWŁiośei. N D W, P  Sst G#n,

Z dnia 3 października b, r,
Pościgowa grupa p iłao na przełamu­

jąc a.ór  ni-pizyiat iela dociera do M iń. Na 
wschód od Baiasowica oddzaly assze zaję 
ły Sw:jatya*.u i Podlesie, zdobywając 200 
jtńeów i 23 karabiny maszynowe

W związku a szybkim przebisgiem o- 
per&eji, w szeregach nieprzyjacielskich d»j« 
się zauważyć wziastzjąea z dniem każdym pa 
uiaa i konsternacja, Cały szereg faktów 
świadczy o zupełjyn braku łączności po­
szczególnych od4* . łów bolstewickich ze swo- 
jem dowództwem,

144 ta brygada sowiecka nie zdoław­
szy a ę wycofać, wraz ze swojem siUbem 
dostał# się pod Eorody8zcz«mi w nzsze ręce.

Na południe od Prypeci jazda nasza 
w brawurowym ataku rotb.łs 44 dywizję 
p cch ty st,wiecnej, biorąc .1,200 j»ń ów, 6 
karabinów maszynowych l 2 dzuła,

Maczetae Dswódstwo 3stab« Generalnego

Wymiana depesz.
Prezydent B --y Ministrów Witos wy­

słał następu ącą ga Y 1 cyjfijf do r̂<s-
zydsata uatezypospolitej fraacnak.ej Milio- 
i a.«ima D Jr Szsceieseji Ft.bi A.^k *.,dr* 
Mi>le,ą.->.d« pr«z-jdenta Bzeezyp >spoiitej fraut- 
cussiej w Pferjżu., „Spies-sg jłoiyo P ubu od 
uiooio i od N- ioriu polski go moje s- rdetzue 
ż.icheein z porodu objęcia wyao>iego crtę- 
du, jaki Mu zoet. < nadany przez rupreze*- 
tan.ów %ieiki>go N-rodu frasenskiego. To 
wysokie cd.mcM-me będzie unaż.ne pi/zuz 
wsiy^tkich *przym'erscńeów i przyjaciół 
Francji za głęboki hołd oodaaj7 osobistym 
wielkim prtyni-otam Pana, jskoteź Jego nie- 
oceniouym za. ługom w spranie obrany Fran­
cji. Czuję się szczęśliwym, żs mogę równo­
cześnie zapew ńć  Pana o uczuciu prawdziwej 
radoś i, z j.».i«m eały naród polski pity (ą< 
Pański wybór na Naczdnika Państwa, Pana, 
który stale a zwłaszcza w chwilach ciężkish 
doświadczeń, stctęsliwie i na zawsze zaie- 
gnarycb, okazał Poleca swoją przyjt-źń i o- 
Harował wydatną pemoc. O zyzaa nasza 
zachowa o tam gorące wspomnienie i głę­
boką wdzięczność*. Podpisany Prezes Bidy 
Ministrów Wit s.

W odpowiedzi prezydent Bz ezypospo- 
litoj francuskiej Miilcrand mdeeł&ł depeszę 
następującej treści: Do J go Ekscelencji Pa­
na Wit sa, Prezydenta Bady Ministrów i

Warsiawie, „Życzenia nadesłane mi przez 
Waszą Ekscelencję szczególnie mnie wzru­
szyły, Sprawa bohaterskiej Polski jest tak 
żs sprawą Francji, która nie zapomniała tra 
dycji historycznych, oraz tylekrsć wspólnie 
przelanej krwi, Francja z głęboką radością 
powitała zmartwychwstania Waszej wielkiej 
Ojczyircy, Proszę przyjąć moje osobiste po­
dziękowanie wraz z życzeniem zacieśnienia 
węzłów ezezerej i serdecznej przyjaźni po­
między dwoma naszymi kraj&mi. Podp, Mil- 
lerand.*

Znlolm ii z wojska uczniów szkół 
średnich.

Ministerstwo wyznań religijnych i oświe­
cę ń i  publicznego donosi:

W sobotę 25 z, m odbyła siq w Mi­
nisterstwie Spraw wojskowych konferencja z 
uwzizłem przedstawiciela Ministerstwa wy- 
zutń religijnych i oświecenia jubiicznego 
w skrawie *wolai«»is z wojska wszystkich 
uczniów szkół średnich, ogólnokształcących 
i zawodowych, oraz seminarjów nsuczjrciel- 
skich i proparand, nie wyłączając kl»s osta­
tnich,

W najbliższym czasie władze wojskowe 
wydadzą odnośne zarządzenia.

Pi najtżdzle bolszewickim.
Generalny Dotagat Bządu prz -słzł sta­

rostom wschodniej M Jopolski okólnik » we­
zwaniem by we wszystkich gminach, podle­
głych sobie powiatów egłosili. n»«t ;p»> ące

Obwieszczenie e
Wakutek najazdu bolszewiekiego zosta­

ły prawie wszystkie ftlwarki i większa go­
spodarstwa włościańskie, zwłaszcza w tych 
wypadkach, w których właściciele s obawy 
prs-d bolszewikami opuścili t w j  siiiziby, 
z ?abow#» e i ograbiono bez w zgl/m  na to, 
esy są one własnością Polaków, Bashiów 
?y i  idów, oraz bitz nzględu na to, czy as- 
ażf do większych wł-śticieli Ziemskich czy 
n łPściaa,

Prawie bei wyjątąu pudli ofiarą do­
szczętnego rabunku i zniszczenia polscy osa­
dnicy.

W azcsfgólnośei zrabowano i jrozgr* 
biont żywy inwentarzy jsk konie, byJłf, da­
lej zboże w poru, jakoteż z«brsne w stodo­
łach i stertach siano, s n*wet ziemniaki, 
narzędzia gospadufcse: pługi, brony, wozy, 
maszyny r laicze, tndsież przedmioty urzą­
dzenia demowsge, a wreszcie odzież, bieliznę 
i pośeiel.

Bjzgrabienin uległo także' mienie pań­
stwowo, którego władzo nie zdołały wywieść.

B .buntów i grabieży d«puszesaty się 
przeważcie przcebed ące wojska bolszewickie 
i bandy rabusiów, które tworzyły się dis 
grabienia cudzego mienia.

Niestety — co z żalem podnieść nale­
ży — także i ludność miojscowa dat* w w.e- 
iu wypadkach posłuch ptdszeptam i agitacji 
zbrodniczych osobników i dopuszczała się 
względni# brała udział w rabunkach, grabie 
ii. ,h i kradzieżach cudzego mi<nta lub przyj­
mowała on bolszewików zrabowano przez 
nich cudzo mienie, a ct> go:az«, bywały na­
wet wypada,  że ludność miejsecwa napadała^ 
ns traaspony utfao<i;ów i rabuwała im re 
szl «.i mi«nia, uraiowanego przes bolszewi­
kami.

Babunki, grabif.ie i kwdzieie cudzego 
mienia saasły t i  st ty także w nsiejbcofco- 
śctacb, które j*.ik:.iwieK nie by y objęta in­
wazją befszewicką, jednak % powodu chwilo­
wej sytuacji, w u jednej, zostały aa krótki czas. 
■ puszczone przez $,*.ń#ii$owe włrdzs i organy 
bc*pjeaa¥ń*l«»..;

Dzięki zwycięskim posżępom Wojak 
Polskich cały kraj został już uwolaioay od 
bolszewickiego najazdu, a na iegaln# władze 
piń»t^owo spada obowiązek przywrócenia 
porządku i bezpieczeństwa publicznego i za­
pewnia poszanowania prawa, a w szczegól­
ności piawB własności, oraz dopilnowania, 
aby wszelkie zrabowane, rozgrsbione, skra­
dzione względais bezprawnie zabrana mie­
nie oteee znajdujące się w posiadaniu lub 
ukryeiu u ludności miejscowej i ostało zwró- 
oono prawym właścicielom.

Jwst t» pierwszym i najważniejszym 
wymogiem sprawiedliwości i pnjwrocenta 
poczucia prawnego o ogółu ludności.

Z uznaniem przytem podnieść nałoży, 
ia nie wszystka ludność miejscowa dała się 
porwać do zbrodniczego grabienia endzego 
mienia, lecz przeciwnie #r wielu wypadkach 
iużność ta wsięła samorzutnie w przeehowa 
nie pozostawione ouaze miecie ia ,_ prńitwo- 
we jak i prywatne, by je ntetępn>e zwrócić
E.i»i ym właścicieli m.

Unieważniając pizeto ró rŁ«eześaie wszel­
kie zarządzenia i rozporządzenia wydane 
przez cywilne i  wojskowe władie bolsze­

wickie w ezasie najazdu jako beżyrawnei 
wydane z zamiarem wywołania społecznej 
anarcbji, oraz na zasadzie obowiązujących 
przepisów prawnych, wzywam całą ludność 
i nakazuję, aby w terminie do dni ośmiu 
od dnia ogłoszenia n in iejszy ; obwieszcze­
nia zwróciła właścicielem:

1, mienie wzięte w przechowanie z za­
miarem nhronienia go przed grabieżą i ra­
bunkiem,

2, mienie zrabowane względnie nie­
prawnie posiadane lub przyznane przez bol­
szewików.

Nie wątpię, żs ludneści, która dobro­
wolnie zwróci ziemiopłody, wydzieli właści­
ciel pewną ich caęść jako wynagrodzenie 
za ewentualną zbiórkę, przewóz, młócenie, 
przechowania i t. d., by w ten sposób edda- 
iący dobrowolnie otrzymał za swą pracę zs- 
fłatę odpowiadającą stosnnkcm miejscowym,

Kto zaś do powyższego terminu nie 
odda właścicielowi przechowywanego wzglę­
dnie tmajdijąrego się w jego posiadaniu 
cudzego m enin, temu mienie to zestanie 
odebrane przez organy władz bezpieczeń­
stwa, on zaś zostanie oddany właściwym 
sądom karnym celem postąpienia z nim we­
dle całej surowości obowiązujących ustaw.

Zwracam przytem uwagę ludności, ie 
w wypadkach zagrabienia cudzej wtasnuśei 
/ rogą raaunku lub w wypadkach dokonania 
złośliwego uszkodzenia cudzej własności w 
sposób opisany w § 85 p. u. k. zostanie 
sprawca oddeny w myśl postanowień usta­
wy o postępowaniu karnempod sąd doraźny 
i ulegnie karze śmierci.

Lwów, dnia 1 października 1920.

Ganeralny Delegat Bządu:
Dr. GaheM w r,

Rosyjski projokt
preliminarjów pokojowi oh#

Warunki projektu preliminarjów poko- 
owycb, przedłożonych przez przewodniczące­

go delegacji rosyskiej Joff -go na posiedzeniu 
komisji głównej polsko-rosyjskiej:

I Wychodząc z zasady samostanowie­
nia naroc ó 1?, obie strony umają buz zastrzec 
żeń samoita ekość i s ieznwrsłuść tych nowo 
po wstały ih  republik, których narody oświad­
czyły swoją woię de samoistnego bytu pań- 
A  jowego i ^rzajesanie potwierdzają niezawi­
słość republik białoruskiej, litewskiej i ukr* 
ińskiej,

II. Wobec tego, żs simudueliość Gali­
cji wschodniej nie przybrała jeszci e skrysta­
lizowanej formy państwowej, obje str»ny 
uznając w zasadzie nuzzininość Galicji wsctoi- 
moj zgadzają się w tern, ie ostateczne roz­
strzygnięcie winne być prsaprowsdzone dro­
gą referendum całej ludności na moey po- 
wszethnegn, bezpośredniego, równego i taj­
nego glosowania,

III. Obie strony kontraktijąee obowią­
zują się uznać istniejące w republikach tych 
utworzonych przez nie państwowy porządek 
prawny, jak również i ten ust -ój państwowy, 
który będzie utworzony w Galicji wschod­
niej wolą zamieszkujących ją ludów i nie 
wtrącać się do spraw wewnętrinyih tych 
alsz^M uyh, mnoezhlnycb republik.

IY, Urocz; śe;e potwierdzając swoja nie- 
iiidnokrstttw oś^indczonio, Busja bez zastrie- 
żeń uzuije tmodztaiaość i niezależność Bze- 
e*y lOSjfOhtej poiskisj ze weijstki mi wyni- 
k.jąccmi z,uzaania tago na?iępstw*mi pra­
wnymi, dobrowolaie i na wieczne czasy zrze­
ka się swsłcfc pr«w rosyjskich, względom na­
rodu rosyjskiego i jego tarytorjuui.

Y. Strony kontr*klujące zgadzają się 
na tc, iż granics między B atorueią i Ukra­
iną z jednej strony, a Polską z drugiej, w 
ogótaych zarysach przebiegać będzie od gra* 
nicjr państwowej Litwy i Białorusi przy uj­
ściu rzeki Sfvis’oc*y do r'>eki Niemna, przez 
miejscowości: S m Jocr, Budnie, Jałowiee, 
Kamieniec Litewski, Brześć Litewski, Pu- 
stets, Lu^Oiiibz, Wrodmmier* W .łjński, H r |-  
buwice (wszystkie punkty łącznie di* Biało­
rusi i Ukrainy według przynależno! ci), a 
data] wzdłut brl : j  granicy państwowej mię- 
dty B.'sją i Austro-Węgrami do rzeki Dnie­
stru przy gramay z Bumunj^, przytem boz- 
pośreśnic przy Brześciu Litewskim, grani­
cę stanowi odcinek linji <tlejowej Biały­
s tok -- Brześć Litewski, dis transportowej 
komunikacji kolejowej Zabinka—Brześć Li­
tewski—Kowel na terytorium Uirainy.

Ssezegółowe określenie granicy winno 
być ZLwaite w traktacie pokojowym.

W przeciągu 48 godzin od niniejszej 
umowy, wszelkie działania wejeane winny 
być p^srw aae, poczem wojska polskie co­
fnięte zastaną o 25 wiorst na zachód od 
granicy wskazanej jako grasica państwowa 
między B ałoiusią a Ukrainą z jednej ^ tro ­
ny a PwLką z drugiej. Wojska rosyjskie ma­
ją prawo znajdować się rćwnioź nie bliżej, 
niż w edl głości 2& wlorat o i w skuaiej 
granicy.



Cofnięcie wojsk prlłkich winno bfó 
uskutecznione s szybkością aie mniejszą niż 
"O wiorst aa dobę, liaząc za pierwszy d*i»ń 
niarssu dobę, następnie od chwili przerwa 
*ia działań woj<?n*yeh, to znaczy aie pó 
wiej *i4 po opływie 72 t odzin :C chwili 
podpisania niniejszej umowy.

W gika rosyjskie aie mają prawa sai- 
ttować jakichkolwiek punktów saimow*»yf'h 
trsei Wolska polskie w chwili tawsr ia ro­
so jmu, a tde  opuszczeni* punktów ty«h prze* 

ję polską.
P riy  odejściu WoIsk* polskie podsta­

wią zupełnie a let :nięty e Jy  mająjek, jako 
ko pzństwowe, społeczne i prywatne ursą 
dsenia, budowie, drogi żelazne, mosty, telo 
grafy i i., środki łączności, wie będąca ma­
jątkiem wojskowym Armji polskiej, skład? 
*e zbożem, w polach, spichrzach i o ceóó 
prywatnych, iawentar* i?wy i mr t wy,  prze­
mysłowy i rolniczy wszelkie serowce i przed­
mioty wartościowe.

Pasy 25 wiorst po obu sromach weka 
lanej granicy państwowej uważają się za 
strefę neutralną pod względem wojskowym, 
wobec czego przebywanie w nich j»k chkol- 
wiek sił ibrojaych z wyjątkiem milicji (po 
licji) mający h otrzymywać porządek pań­
stwowy aie jeat dopusscszley. Pod... ro st.. 
aem... asotralffle % oba stroa grasicy powis- 
ny sprawować organa Polski, Białorusi i 
Ukra-sy według ich przyaakissści,

VI. Obie strony kontraktujące obowią- 
sują się:

1. aie leswolić na terytorjum swojm 
na tworzenie i przebywanie rządowych orga 
nizasji albo grup, ma ących na celo walkę 
zbrojną przeciwko drugiej stronią kontraktu 
jąeg i przedsięwziąć środki ku natychmla 
stowej likwidacji takich rządowych organiza­
cji i grap; rówmioż nie zezwalają w grac i 
eacb swego terytorium aa rerbunu i mobi­
lizację do szeregów armji tik i ii organizacji 
i grup oraz aa przebywanie ich przedstawi 
cielstw;

2, zabronić tym Państwom, które s: 
faktycznie w sranie wojeziaym z dr Jgr t ir  mą 
kentraktnjącą, jak równie* org*ni*ag<?m i 
grupom, które mają na celu walkę z drugą 
stroną kontraktu eą, wwożenia do ter ytorjów 
BWoieh i prs iwoi*®i* prz«z swoje terytorjum 
wsiyitjriigo, _ eo meż* byó wyiyskana prze­
ciwko drugiej tranie kontraktującej, jaka to 
sit zbrejsych, matsrjełu wojennego, środków 
techaiczno-wrjakowych, materiałów artylerjj 
ekieh iatyi :er ibich, lotniczych i i,

VII Dotyczy spraw opcji.
VHI. Obie strony obowiązują się przy­

jąć w Kontrakcie pokojowym paragrafy, gwa­
rantujące wzajemne prawa mniejssośsi naro­
dowych, z^bbzpicoiające swobodę m w oju 
kuitnTslnego języka i wyznania.

IX, Strony kontraktujące zrtekają się 
wzajemnie odszkodowania za swaje koszta 
wojenna, to znsezy, wydatki państwowe ma 
prowadr rnie wojny, jak równie* dtx«t wojen­
nych to zn asy tych atrafc, które poniosły 
ene albo ponieśli cby woteie "srakuteis działań 
wojennych i wskatek wazel»i“go rodzaju re 
kw»sycń dokananysb wo wrog.m kraju.

(U w ag i i. S koda wm ądzoaa stronom 
kontraktującym atbo ich obywatelom choćby 
na zwadzie rozporządzenia władz wojskowy en 
lecz btz rzeczywistej wojskowo strategicznej 
konieczności nie jest przewidziana przez po­
wyższy parzgraf).

X i XI dotyczą wymiany jeńców wo­
jennych, jeńców cywilnych, esób internowa­
ny sb i zakładników.

XII, Obie strony kontraktujące obowią­
zują atę w traktacie pokojowym do stosowa­
nia możliwie szerokiej amsestji dla obywa­
teli stromy piz-eiwnej j«k również i dla wła- 
□ny h obywateli za szyny defco&ane w ecase 
w o^y na korzyść strony drugiej.

XIII Niezwłocznie po podpinaniu »i- 
nigszyeh preliu^arjów  umowy obie strony 
kontraktujące obowiązują a ę rozpocząć per 
traktacje o ostateczny traktat pokojowy, za 
którego podstawę winny b łć  przyjęte para­
grafy i warunki niniejszego preliminarz* 
nmowy.

XIV. Obie strony kontraktujące, zobo­
wiązują s ę umieścić w traktacie pokojowym 
ustawę c wzajemnych między nimi rozra­
chunkach i likwidacji poprzednich amsuakó », 
wynikających z byłej przynależności Poiski 
do imperjum rosyjskiego. Obie strony sobo- 
wiązu-ą się przyjąć za podstawę następujące 
zasady:

b) z bvłaj przynależności Polski do Ro­
sji nie wynikną dla s^roa żadne zobow ąsaeia 
wzajemne, aj obie strony zn ika  ą się wszel­
kich rozrachunków wynikających z byłej 
przynależą śsi Polski do imperjum rosyj­
skiego i zrzekają się . wzajemnie wszeikieh 
praw do majątku państwowego terytorjun 
strony drugiej, c) obie strony zobowiązują 
się wzajemnie raewakuować w naturze albo 
odpowiedaiem ekwiwalencie majątek rucho­
my, należę,ct de organów samorządu o*ób 
fizycznych i prawnych i t, d,, o ile majątek 
ten przewieziony byt na własne teryto: jsm 
i  terytorium strony drugiej w okresie wojny 
rosyjsko ukraińsko-polskiej, d) Rosja zobo­
wiązuje się zwrócić Pelsee archiwum, biblje-

teki, dzieła sztuki i historyczne, trofei wo­
jenne, zabytki przeszłości i t. p. przedmioty 
wartości kuPurslaej wywiezione z Polski do 
Roiji od czasu -csbioru Rzeesytoipelitej Pol- 
«kiaj o ile arzidmioty te posiadają rseezj- 
wiśde dla Polski z ^ c te s ie  i o ile nie czy­
nią mczywistsgo uszczerbku dia archiwa® 
rosyjskiego, gmlsrji, muzeów i bibl/otek, w 
których ose są przechowywane, e) obie atro 
av sor* .wiązują się wzaj utnie ńrcgelować 
^ry watno-prawne i puMiezne Rtosunki między 
b r r  atolami atrouv kontraktującej ii między 

rxądem i obywatelami drug ej strony, f) obie 
strony zobowiązuje się wzajemnie przyznać 
stronom kontraktującym i obywatelom prawa 
fflejmeesi upreywilejowaaego narodu.

XV. Przewiduje smbow;ąnanie obustron­
na do niezwłocznego podpisani* traktatu po­
kojowego i m pcezęc a rokowań w sprawie 
koRsuł-raej, t^andlcwej, transitowej, saaitsr- 
siej, k')i»uaik*eyj»cj i pocztowo te l  grafioznej.

XVI. Umowę niniejszą śpsrządaa się 
w językach rosyjskim, ukraińskim i po skim. 
P %r kementewsaiu wszystkie trzy teksty są 
uwaisn* za autsutycane.

XVII. Umowa niniejsza podlega raty­
fikacji i wchodzi w życie z chwilą ratyfika­
cji, c ilu aie zastrzeżono czego innego we 
wzajemnej umowie. Wszystkie paragrafy 
i warunki ainigose' umowy winne stanowić 
podstawę ostatecznego traktatu pokojowego.

Demobilizacja b. armji Haliera.
W sprawie denubilizowamia roczników 

niepobcro^ych byłej armji gen. Hal! u  aa 
skutek lawieazczonych w niektórych pismach 
eiecdpor-ednich informsc?;, dotyczących sta­
nowiska władz wojskowyt h względem zdemo­
bilizowanych b, armji Hallera i odestanyeh 
za o ean -wolni nvch se służby wojskowej 
obywateli amerykańskich Odd&iał prasowy 
M S. W, komunikuje: tlifiUteretwo S, W. 
zg a n e  z uchwałą e jmewą z dnia 7 marca 
I9 r2  o powołaniu £o wojska 6 icczn k w, 
oraz ea mocy ustawy o obowiązkowej służbie 
wojskowej pnystą#ił do organizacyjnego nję 
t  a siły zbrojnej Państ»a w ramy nakreólo- 
ae wwjżi j  wymienionej ustawie, uwzględnia 
ą ; jednzk możność ochotniczego n zostani* 

w wojsku wszystkich ni-obowsąsanych do 
■ zjajacj s? łby t i . e-zy, Według resporzą- 
dzeala. łołaierze pe hodzą.y z JLmeryai, o 
i!e nie wyrasilr chęci yozostsnia w wojsku 
w ehsakt eso  ochotników zostali zwolnieni 
u* n3vsi  z ł-jłaierrawi pochodzącymi z kra­
ju. nibmnici jek ziun?ch pańr-w w Europie. 
Do przpprćwadsenia powyższych rozporządzeń 
M. S. W, zmuszone było stanowiskiem, ja 
kie zajęli i>łn erzo pochodzący z Ameryki s 
podpadający denobilizicji, Wielu e nfcb czy 
to a tęsknoty za rodziną, czy te ł z chęci wy 
poesynku domoga^o się energicznie xwoln>e 
nia, a żądania te w wielu wyp dkach przy- 
brsły charakter raborseń, jak to miało i®if j- 
sce w Beinbjrtowie, Kołomyji iEowl i, które 
z natury neesy i-a ls  ly ep’Pg  w rądach 
wojskowych.

Pocsuwi ąc się ob w;ą»ku pri>y:śiia z 
pomr-6ą zdemcbilizowasym żołnerzom byłej 
arwji Ha-.lera nragną ym wrócić do Amery­
ki, Rząd Po »ki w-seząt starania, by powra 
ciją ych z« O «>n żołnierzy przswiezieno na 
koszt rządu amerykańskiego. Starania te zo­
stały uwieńczone pomyślnym skatk em, Do 
tyczyło to takie żołnierzy pochodzących z 
innych części Europy, którzy podobnie j k 
Polacy a m ykańs y wyrazili chęć opusz ze 
nia Polski i powrotu do swoich siedzib.

Odbudowa wsch. idulej Małopolski.
Prezydium Rady Ministrów kemunikuje: 
W dniu 1 pr śłzferniks b. r. na nai- 

swyesajnem 9osiedzcn!u Bady Ministrów zaj­
mowano aię stosunkami wa wschód siej Ma- 
topolsce jakie się tam wytworzyły po esta 
tuiek wstr*ąśftisni*«h wojennych,

Pow, vte prsriem szerog uchwał, «o 
do który eh wykonania przedsięwzięte są wssel 
kio kroki, t b r wszyscy meszkańcy ciężko 
nawi«dzontgo kraju znaleźli rówaą opiekę i 
władz p ńatw^wych, Upoważniono t sł  Mini­
sterstwo S. W, do wzmóc, ieaia policji ce­
lem przywrócenia i ntrzymaeia bezpieczeń 
stwa pul licin-go,

M inięto S, W. i Minister SprawiedliJ 
v  ś : postaw,li wniosek utworzenia komisji, 
której zzdan em będzie kontrolowanie norm 
postępowania przy dochodzeniu o przestę­
pstwa eolityenns.

Rata M aistrów uchwaliła dor iaą 
postoje dia „ i, azksńcó w wschodniej Mało 
polski a to strówno celem uruchomienia 
rolnictwa przes d atarc^enie ziarna na « -  
sew  i narzędzi rolniczych iak i zaopatrze­
nie ludnoś- i we a"e*eU.ie potrzebne artykuły 

; jak EÓl, nsfte, opał i t. 4,
Rada Ministrów przeznaczyła aa te 

* cele 200 miljonów marek,

Równui zostały wydane odpowiednie 
zarządzenia umożliwiające powrót ludndśri 
ewakuowaeei de powiatów wschodnich. Dla 
eięśoi polskiej zniszczonej , rr«: w iae wy 
dane będą osobne p»sta^owienia aprmwiza- 
cyjae. W uchwałach tych uwzględnił Rząd 
azkokictwo i reaktywowanie srpitali.

Z Warszawy.
Wczoraj odbyło s5ę posiedzenie R. 0. 

P. ped prx»wodr ctwem premjora Witosa. 
Ida porządku dziennym była sprawa rokowań 
i kwcsfcjs, j k ;« stanowisko nta zająć Rrąd 
polski b i« zmienionych żądań bolszewi- 
c-Tich Dyskusję uznai.9 za poufną

Fr ed kilku dniami wyjechała z War­
szawy misja do gen. Wrangla,

Na pojedzeniu Rady Ministrów uchwa­
lono utworzyć w Stanisławowie uniwersytet 
u trański, który przyjmować będzie na wy­
działy ekonomiczne, prawne i nauk społe­
cznych. lane wydziały c-twarte będą w mi*rę 
możności. Na uniwersytet ukraiński w Sta­
nisławowie postanowił Rząd wyasygnować 
na rasie 2 mil jony marek,

Szefem nscz. kontioli wojskowej mia­
nowano gen yodpor. Żaligowski,

Cha, Maehno wizytował onegdaj obozy 
j?ńców w Skslmiorsyc;cb i Ostrowau. gdzie 
tworzą się oddsirły otioinicse rosyjskie, 
soctająee pod rozkazami gen. Pobocske, 
Oddziały te podlrg<ją bes^ośrsdnio Sawia- 
kowowi,

RsdaMiniztów uchwaliła wyasygnować 
dla nawiedzonej inwazją GUlicji wschodniej 
100 miljo~ów marek na odbudowę rolnictwa 
i 50 milj nów dla lud^cści.

N«e».eleilr Państwa etnyma? następują­
cą ds^esse: Ruff lo Delegaeja Sejmu Naro­
dowej Polskiej Uuji zasył# pozdrowienie 
Naczelnikowi Państwa i ludowi polskiemu, 
wyrażając serdeczae uczucia wiernych sysów 
i eór Niech żyje Naijzśiiejsza, wielka i po­
tężna Ojczyzna, P*dp Zzraąd,

Komunika! Wrangla.
Sprawozdanie fsontzwe gen. Wrangla. 

11 armji czerwona, zaeti.kawaaa na flankach 
I z tyłu esfa, się w foyło hu W okol cy 
Alckssndrowka pier/ebają bolazewicy na 
froncie 200 kilometrowym. Wzięliśmy ponad 
’>000 j< ńców, 50 armat, kilkaset ksrabinów 
maszynowych, 2 automobile pancerse 7 aa- 
molotów i wiele materiała woj^naago. Na 
całym fron.-'e tau-ydzkim donoszą oddsiaiy 
wywiadowcze o dsiałzlaości pożądanej.

Komunikat g is. Wrangla donosi, ie 
zniszczono w rejonie Ahkraadrowska ftoat 
1 dszew cki na przeitrteci 200 wiorst. Wzię­
to 10000 jeńeów i ogromną xd<bycx.

0 port tryjesteński.
Ri td poiski rospf-esął rokowania, aby 

transporty, któ.- e Kre mogą ićó rrz.es Gdańsk, 
na gły być skierowane aa Tijjest. Zamia­
rem Rtądu fohkiego jest wykorzystanie 
Tryjestu ako portu pomocniczego obak 
Gdańska. Osły raeh emig^acyjwy z Pohki 
do Ameryki i ruch powrotny I Ameryki do 
Polski ma być skoncentrowany w Tryj ście, 
Także i ruch do Palestyny przybrał znaczne 
rozmiary. D o t y c h c z a s  z g ł o s i ł o  s i ę  
u w ł a d z  p o l s k i c h  250.000 o b y w a ­
t e l i  ż y d o w s k i c h ,  k t ó r z y  p r a g n ą  
s t a l e  o s i ą ś ć  w P a l e s t y n i e .

R ąd włoski cśwhde-ył gotowość do­
starczenia P e lsc  więks ej il-śc  lokomotyw 
i wrgonów jeżeli Rząd polski dostarczy od- 
powiedeiej ilcśsi wj-g!a. Rząd włoski oświad­
czył, ie  pod każdym względem przyjdzie 
Polsce z pomoaą.

Go do transportów przez Jugotławję, 
Au3tr;ę i Czechosłowację potrzebne są dal­
sze rokowania,

X® świata.
— Konferencja finansowa obradowała 

wczoraj nad kwsstją międzynarodowego kre­
za tu. Na posiedzeniu popełudniowem odczy­
tano <i ose finansowe frtneuskie i włoskie. 
Następnie przedłożył Delacroix strój plan. 
Zadań s dotychczas proponowali oh środków 
calem usunięcia t raków kredytowych, nie 
wystarczył Do groatowuej zmiany mogłoby 
jedynie doprowadzić utworzenie instytucji 
międzynarodowej dH kontroli i dla wydnw i- 
nia papierów kredytowych. D ii. kończy kon- 
fereye a finan rowa dyskusję nad kredytem 
międzynarodowym i odroczy aię następnie 
do środy.

=  N  B. Courrant podaje tygodniowe 
sprawozdanie aa rielsk ego ministerstwa wojny 
o r tnicji na Sybirze. Wszystkie boDzemenn 
dywizje jak się zdaje oyuściły front wsehodni. 
Bolszewfzm traci na Sybirze grunt pod 
nogami.

=  Wedle moakiawskich IgmesHi, 4dy- 
włsja bolatewików przeszły na stronę Wrangla,

— Oficjalny organ rządu bolszewickiego 
l*wi«stia donosi, ie  w Rozji wykonano w 
oetatmm czseic 988 wyrobów śmierci, a mia­
nowicie za azpiegestwo, zdradę i pijtńatwo.

Święto oswobodzenia Tarnopola.
Piękna m anifestacja Polaków, Rusinów i  Żydów.

M:asto Tarnopol było wczoraj w nie- ,* 
drielę widownią olbrzymiej manifestacji, 
.rządzonej na cześć armji polskiej z powodu J 
oswobodzenia atolicy Podola, J :k  jai wiąC> |  
tao z krótkich doniesień, inwazja bohsewi- i 
c-ka w Taraoyolu, trwająca 56 dni przybrała 
znamiona niesłychanego w dziejach ludzko­
ści, nieprabtykowanego podczas całej wojny 
ć wiato w ej strasznego znęcania się zorganuo- 
wauyct kilko jednostek, nad ogółem mie­
szkańców.

Tarnopol zajęty p m s  bolszewików, za­
raz w pierwszych dniach ich inwazji, .ta ł się 
upem nadciągających ze wszystkich itron 

Rosji zbirów, którzy przybyli tam, żeby krze­
wić i propagować ideę komunizmu, która 
w życie wprowadzona, przedstaw** ponury, 
tragiczny obraz zaiszczenia i mordu.

Za wojskami bolszewików marnie odzia­
nych i obutych, w kilka Jni po ieh wkro­
czeniu, zaczęli się zjeżdżać działacie polity­
czni zgrupowani w czorezwyczajksch i rew- 
kemach, obierając Tarnopol jako siedzibę, 
tyn-csanową rządu bolszewickiego, przed za­
jęciem Lw.wa, którego upadku spodziewano 
się wówczas każdej chwili. I  oto rczpoczyna 
się żałobna, krwią niewinnych afiar pisana 
księga przeżyć missta Tarnopola.

Czirezwy czajka.
Na budrnku eąde, wymalowali bolsze­

wicy oko i mho symbol werszwy zajki ma- 
jąee przedstawić, że «na wszystko widzi i 
słyszy, ia  nie s ę  pnedn ią  n e ukryje. Plac, 
przez ktćry trzeba byłe wejść dc gmachu 
tej okrutnej władzy, zam kręty d utem kol­
czastym i urartą, która już z daleka odga­
niała przypadkowych prze htdaiów, lub cie­
kawych, pragnących rauńć wzrokiem w drzwi 
przez które wicia z tych co t»m veezli, nie 
w jezłł żywych.

W gmerbu starostwa, urzędował znów 
okręgowy komitet, rewolucyjny, który był 
podporządkowany rewolucyjnemu komitetowi, 
mającemu władzę w esłij dawnej Galicji.

Przewodniczącym eserezwyuajki był 
Nawakowski, jag* zastępcą i sędzią śledczym 
Nuswald, Niemiec, Jednym zaś z sędziów 
osławiony Koaaazewycz, który w Złoczowie 
kierował rozprawą przeciwko o L r ; o a y m  
w czasie inwazji ruskiej Polakom z inżynie­
rem Nieciem na czele i nastswał na wyko­
nanie wyroku śmierci niewinnych ofiar. 
Rewkom sk/aćał aię z pięciu o łenków : byli 
nimi Zztoński, Lewicki, Stwka, Baran i Li­
twinowie*. Gzto«k*mi okręgowego komitetu, 
wykonującego władzę, niby starostwa, byli 
Mańkowski, Zamora, Korol i Pok\s ti.

Jak iuż wspomnieliśmy ,m ii ister* Saw­
ka, w którym nties kańcy Taraapola poznali 
niejakiego Barals, przyjeżdżał tam se 
Lwowa — dziś aie ulega już wątpliwości — 
j»ko agitator bobsewi ki, utrzym ując kon­
takt z Rosją. — Ten Bsral, pssado Siwka, 
był postrachem Tarnopol’, wydając okrutne 
zarządzenia i głorząc hasło tępieuia ioteli- 
geneji.

Ludzie będący członkami iządu, byli to 
przeważnie osobnicy, mający za aobą burzli­
wą prtrstłł-ść kryminalną, obciął e*i dsie- 
dziczncmi eberobsmi, warjsci, którym udało 
się wyzyak&ć przypadkową konjunkturę, by 
hssta rzucone w raskt - eh nie znające nie 
wapćiii go z wolnością i postępem, wprowa­
dzać w czyn, tępiąc mprdowaniem opornych.

Okratne rządy.
Pierwszy rozkaz, który wys ;edł od bol­

szewickiego rządu, postanawiał safesicnie o- 
bowiątniącyih d tych czas usUw; rozpoczął 
a ę okres besrządu. Każdy diisn przynosił 
nowe rozkazy dla mieszkańców, Rskwirowanr



odzież, bieliznę i outy, zabierano urządzenia 
domowe, kazano zgłaszać i oddawać paki i
kufry, kupcy mosiei  podzwzó stan zapasów 
towarów i oddawać je na potrzeby wo ska, 
nikomu nie wolto było posiadać, nad ściśle 
okreilosą maksymalną rację żywnościową, 
nie wełno było handlować, nie wola* dzieci 
posrłać do szkoły, nie wolaó.. robić nicze­
go b8x zezwolenia bolszewickiego rządu. Na 
tle tych zakazów i nakazów nastąpiły r.ecz 
prosta koaflikty i wykroczenia, Do budynku 
ezereswyezajki, szły ceddeń zastępy lodzi, by 
stanieć przed sądem, który znał tylko dwa 
wyroki: uniewinnienie lub karę śmierci.

W mieście s*msrło wszelkie życie, wy 
straszona ludność cbowąła się po domach, 
bardzo często w piwnicach i niedostępnych 
miejscach, by uniknąć ręki satrapy, Na uli­
cach puetki, kto zmuszony był przejść niemi, 
biegł co tchu do o lu , bojąc si« podnieść 
wzrok na kogokolwiek, by nie spotkać, prze 
ssywającego spojrzenia szpiega i denuucjsto- 
ra, Terror wzrastał, rozpoczęły się Masswe 
rewizje sklepów, zwyczajne rab a? ki i wywo­
żenie towarów, gdzieś do Bosji,

Szczególnił- sze upodobacie mieli bol­
szewicy do poduszek i pierzy®, rozpruwali 
wsypy i wyrzucała na ul cę p im e, ri-hiąs 
z pozostałego materjału kossiute, mundur? 
i chustki. Z niezwykłe^ zajęciem, śl dzili 
oni włiśauieli jakichkolwiek przedmiotów 
ze złota i srebra, wpadali po kilksnzście ra­
zy dziennie do tych samych wsieazksń, zabie­
rając podczas rewizji wszystko, co miało ja­
kąkolwiek wartość. Czerezwyczajka intereso­
wała się wszystkie!1 nikt nie był pewien, 
ezy ca chwi lęnls  ogłoszą *ru wyroku śmier­
ci. z jakiegoś błahego powodu, lub ezy nie 
pójdzie jako zakładnik w głęboką Bo: ję.

W yroki śm lerei.
Z dniem każdym wzrastała nienawiść 

do bezlitosnych ciemiężycieli, mno-ysy Rię 
wyroki śmierci, od domu do domu szły głu­
che wieści, ie ta lub owa rodzina opłakuje 
stratę ojca, męża lub syna.

Skuzaóców prowadzono za miasto w oko 
licę browaru i tam następowały te okropne 
egcekucje. Skazaniec świadomy, ie  zo chwilę 
pożegna się z żydem musi i ł  sam kopać so 
bie grób, po pas głęboki i stawał w nim 
wyprostowany, be tok mu kazali ci krwawi 
satrapi. Strzelano kolami dum-dum, zwyczaj­
nie w tył głowy, tak. ie kola taka eksplo­
dując rozrywała twarz i jui po ebwili nie 
m ina było poznać skazańca, D tycbcrąs na­
liczono na podstawie urzędowego śledztw* 
około 80 wypadków tskicb egzekucji mówią 
jednak, ie około 100 osób zg ię ło  w tsn 
sposób i obecnie, codziennie niemal, odkry­
wa si i brak taj lub owej osoby.

Pnssi mia*to, gdzie w-isędzis niemal 
czyhał? na nie wiunyeh widmo śmierci, padł po­
strach, a rówaocieśnie tuka nienawiść de 
najeźdźców, ie  trzebi było tylko sposobności 
aieby buchnął jainyra płomieniem ogień 
prsek ,eó*tw i roatlil i*oryw sslachetny, aby 
wspólnym w?s’ł'dem zniszczyć katów, którz* 
głosząc piękne hrsła moi dowali ni« oszezę 
dzając nikogo i niczego.

Wspólna kontrakcja.
Zo strony f gółu ludności zarówno Po­

laków, Easiuó?? i Żydów powstała mtśi  ześ- 
nicjowasia orgaaizscji zbrojnej, ktoraby w 
detuym momencie rzedł* się, by zgnieść bol­
szewickich rządców. Następuje sio,ba dasho- 
wa konsolidacja wszystkich prawych obywa­
teli m:aata, jakiś wfw«ęt?xny gfes namawia 
wszystkich do czynu, byk iskra wznieci po- 
iar odwetu. Bsądy boisz1 wickio nie ulegają 
zmianie i wykonawcy ich ddwią s’ę lylco, 
nawet publicznie na wiarach, ie pym^atje 
mieszkańców dla boUzer itiou maleją,

1 tak na jet?nem z psbiieznych zgro­
madzeń bolszewicki, mówca raniej więcej tik  
mówił:

— Ludzie, co się z wami stało? Kiedy 
przed dwoma miesiącami, jako emisariusz w 
tajnej m<sji bawiłem wśród wan, błagaliście 
mnie na kolanach, abyśmy tu przyszli i was 
oswobodzili z niewoli. Prosiłeś* wtedy po 
powoeia do Bo ji rząd nasz, aby wysłuehał 
waszej prośby i oto jeiteśsiT wśród was, ko 
ebani towarzysze, A wy dziś zachowujecie 
się obojętnie, prawie tak, jskbyśde nas nie- 
ohcieli. Ladzie, co s ę z wami stuło ?

Była to w istoc e przemowa, jakieg iś 
szpiega, czy prowokatora, który m te nie 
będą* wcale w Tarnopolu, informował fal 
szywie rząd bulszewfski, obecnie chcąc się 
ratować przed xmut»mi, lublicznie piętno­
wał obojętność mieszkańców wobec bolsze­
wickich haseł,

Dzień oswobodzenia,
Zb'iiał się dzień oswobodzenia Taino- 

ola, Armia polska w zwycięskim pochodzie 
ont nu jąc efe izywę, ib1ii«ła się d> listji 

Ssretu; buk armat, a wreszeie karabinów 
maszynowyrh był cor*z wyraźniejszy w mie 
ście, w piątek dnia 17 nr, w.-, około g&dz. 
18 w nocy ludność Tarnopola, prowokowana 
do ostatecznych granic, rzuciła się niemal 
z golem j pięściami na wróga,

Bolszewicy widząc ten wregi nastrój 
miasta, rozpoczęli gorąenkowy odwrót. J«»z sze 
tej samej nocy ntozelne władze bolszewickie 
opuśsił* Tarnopol,

Mieszkańcy uzbrojeni w karabiny, sie­
kiery i kamienie, rzucili się na więzienie 
ezerezwi rysiki, aby uwala 6 aresztowany* h; 
po krótkiej bitwie ze stratą więzienna wy 
walono drzwi i wypuszczano około 50 are- 
tztuwanysh.

Ten śmiały czyn zachęcił do walki 
dalszych mieszkańców miast?., tak ie wkrótce 
zorganizował się pokaźny zastęp ochotników, 
pragnących wakzjć do ostatka z bolszewi­
kami. W ciąga dnia następnego uzyskaso 
jui kontakt z napierającą na wroga _arpj>. 
polską, która znajdowała się po tasstaj stre 
nie Siretn.

Z w ielkim  uznaniem podnieść należy 
zachowanie się żydów, którzy stanowili zs* 
cznśej?zą część Oddziałów powstańczych i 
nawiązali łąezsość z tdduzłami regularnej 
armji polskiej,

Przeszkodę dla natychmiastowe wkro 
czepia wojsk polskich da miasta, stanow i 
brak mostu sa  Serecie. Tern brak zostsł 
usunięty w przeciąga kilku gadzia przez 
ofiarne prłae inicjatywy zachowanie si^ 
ł u d n ś d  łjdowakiej dzielnicy, która ruszyła 
nad rzekę dla wybudowania szerokiej kładki, 
W tej ciężkiej pracy koło budowy tęgo 
pomostu, brały żywy udział kebiety i dsiesi, 
pmwałnlfl mieszkańcy ulicy Lwowskiej i 
sąsiednich zaułków, a więc na biedn ej/ma 
ludacśó żydowska, która w prseciąyu kil u 
god»in ukończyła swoje zadanie, umożliwiając 
oddziałem pokkim przejście prze rzekę.

Wkroczenie oddziałów polskich do mia­
sta, stało się dla nękanej ciężką niewolą lu­
dności prawdziwem świętem oswobodzenia; 
wspólne okrutne pmjścia, złączył? pod jedoB 
sstandtr Polaków. Businów i żydów, znikły 
w obliezu ni( beapisczeństwa spory i waśnie 
* środowe i partyjne, wszystkie stany zgo­
dnie. ręka w rękę stanęły do walki nie z 
wrogiem politycznym, nie z wojskami obcego 
»ań itwa, lecz wprost z bandytami pezbawio 
nyrai szlachetnych neznć. świadomości praw 
człowieka wol*«go.

Kto zgłębi i pozna szczegóły ty eh 
najokrutniejszych męez&rni mieszkańców mi a 
sta Tarnosola, aroiumie tę piękną i rzadką 
podczas historji wojea konsolidację i musi 
w okrzyku podziwu dla wytrwaai* i boha­
terstwa ludności rzucić serdeczne: Gt^śćmic 
szk^ńeom Tarnopola, 1

Ureesyaty obchód.
Wczorajsza uroczystość tarnopolska roz­

poczęła się już wczesnym bnrdza rankiem; 
na ulicaeh mia«t<z spacerują tłumy mieszkań 
ców, imanie z komitetn krążą z puszkami b c- 
rająe: „Na żołnierza pols«i*go", ka*dy stroj­
ny w odznaki okolicznościowi?. Mi?*to przy­
brało ośświętoy wygląd, przystrojono dywa­
nami i chorągwiami balkony i okna, w wio­
la inieiscseh widnieją portrety Naczelnika 
P_ńst*. a, w calom m eś:i« nrządrorta jest ilu- 
nr;- aea  kartkowa z napinem „Dzień oswo- 
b^dzeifcia*. Komitet, działający stmorzn- 
t*ie opracował szczegóły obchodu i obrał 
przewodniczącym starostę tarnopolskiego rad 
cę Namiestnictwa Jurys^ewski go.

Z ckaz i tej uro izyet śoi, na mara h 
oa/88ta ukazała się odezwa, w której czy­
tamy:

Obywatele!
Od lat przeszło szasc u miasto nssze 

jesŁ^widawnią światswych zaf a^ów barbarzyń­
stw* z postęiem zatbodu,

01 lat sześciu gród nasz jest sw ad ■ 
fci*sa pisanej krwią historji wojny światowej. 
Miljoay żołdzetwa wszystkiego przeszłe prze* 
Tarnopol, Z początku „ratowały* te miljoer 
białego cara SłowLńszcsysnę — a półaiej za- 
frzan? ionym duchem, szły leczyć dolegli­
wości socjalne.

Za każdym razem r n ^ to  nasza był? 
pierwszym etapem cierpień i ostatnią placów­
kę, którą ze sssonów najeźdźcy wydzierano. 
Wszystkie tragiczne pizt>jś*,a są jednak ni 
czs?o w porói-nanin z tam, co gród nasz 
spotkało od 86 lipca do 10 września tego 
roku,

Pędzona przez uberyeh umysło wrzeazezą- 
cych „kęmisaray ludowych* goła, bosa i p d 
ka ą śmierci zmob li :o - an« hordy n:ewofni 
ków z trjumfem wkroczyły do Tarnopola, aby 
ass „aswobod* ó*. Kto z nes przechodz i te 
8 miesięczne męki, ten wie, co przyniósł ze 
soeą bolszowizm.

Dziś dzięki temu, ie n a s z a  b o h a t e r ­
s k a  a r m i a  p o l s k a  p r z y  w s p ó ł u d z i a ­
le w o j s k  P e t l u r y  nie żałując ani trudów 
ani krwi z grtłącej nam zagłady nas nwcl 
niła. jesteśmy znowu wolnymi obywatelami, 

Aby w obliezu całeg? świata głośne 
opowiedzieć nasię męki i przejścia i 
aby naszym walecznym obrońcom publicznie 
podziękować za uratowanie tycia zawiązany 
z w s z y s t k i c h  t r z e c h  na r odowoś c i *  
komitet ustala w niedzielę dnia 8 paździer­
nika b. r, jako w dzień Święta oswobodze­
nia grodu naszego następujący program ̂ n a ­
stępuje szczegółowy program uroczyst s i ) .  

Puiktualnie o godz, 10 rozpoczęty się

w kościele psrafisl&ym h t  ńskim, cerkwi i 
synagodze, uroczyste dziękczynię nabożeń­
stwa za oswobodzenie, W kośdde parafial­
nym, dosyć ciężko uszkodzonym pociskami 
*rtyl«rji, ludcość w podaio^łym nastroju 
dziękuje N*jwęższemu za tę piękaą chwilę, 
którą e s s  przeżywa. Mszę iw. od|irawi?. ks 
kanon k Szamota, Przed głównym ołtarzem 
zs ęli honorowe miejsca komind&nt giup, 
o^erując-ij gen. Lstinik z szefem sztabu ^uł c.

i aljutzetem Potuhckim, kilku 
eziabowyeh rficerów fra®«^skicb, doput^eje 
oficeratoe, kierownik starostw* radca Na­
miestnictwa Jarystowski z urzędnikami, sł 
rząd gminy, organizacje narodowe, stowarzy­
szenia, cechy i korporacje, a dalej t?uwy 
ludności. W.4- ć wielu włośeisn, zwłaszcza 
cłiłofów zChudackowa, pnybjłyeb epycjalnie 
na tę uroczystość. Taki sam podniosły na­
strój panuje też w cerkwi, gdzie nałożeń- 
st-?o dziękczynne odprawił k.z.<>kanoH k Gro­
mnicki i w srnagcdse gdsia możły odma­
wiał rabin Babad Obie świątynie wypełnio­
ne ?>o brzegi ludnością gromadzą właśnie tych 
wszystkieh, którzy „djbr^dziejstwa* bolsse 
wickiegp regimu doznali ?»* sobie samych.

W południe po naboieńsiwoch, odbywa 
sip manifestacyjny pochód z plam S ibisskie- 
go. Z powrgą, w skupieniu główaemi ulica­
mi miasta p łynę fala lud%i do niedawna 
jeszcze terorj zowsnych do najwyższego sto 
pnia, dziś wolny«h ob waUli w wolnem 
Państwie. Pochód otwiera ploton skautów, 
-troczy etłodslei szkolna ws-ystkieh zakła­
dów, włościanie, organizacje i deputacje, włs 
dse i urzędnicy ;n eorpce. cechy rzemieśl­
nicze i robotnicze. ZwłaszcL-? bardzo licznie 
reprezentowana jest ludność ciężko pracu­
jąca, ta wł-ićnie, którą bolszewicy tak ciężko 
swojemi zarządzeniami skrzywdzili; widzimy 
u oiłfsków partji sos,-demokratycznej, któ 

rur na ten manifestacyjny pochód zostali 
wezwasi specjalną uebwtłą związku. Na 
końcu kroczy w pochodzie cała Ltdność, egoł 
obywct*ll, tak ciężko nawiedzonego uiaata. 
Jest to prawdziwy pochód ofUr t -lssowickie- 
go systemu rządzenia, są to świadkowi** 
okropnycd scon, morderstw popełnionych 
msaowo i bezm ślnie przez reformatorów 
ustroju społecznego, Bos.pocs.yna się :.*zid 
ratuszem

Olbrzymi wiec,
j k daleko okiem stęgaąć, widać morze głów, 
Mowey przemawiają z balkonu ratusza.

Wiec zagaja burmistrz z czasów rz ,d iw 
bolszewicki«h P a  p o r is z  (żyd socjalista), 
W mowie swej poaaosi on, żo pa raz pier 
wazy w naszem ws^ólnem poirciu społecznym 
staje, w jednym szeregu włościanin Pcl*k, 
Busin z a r? U k  i łyd kupiec, mmszczsnjn 
bez względu na narodowość i wyznanie, siła  
inteligencja i urrędnisy, aby zaprotestować 
przeciwko krwi. ż«r zrm wołającym o pomstę 
rządem btikaswiokuB, mowc* kończy swe 
przemówienie okrzykiem na ct-sśó Bząia 
i Armji wolskiej, dziękując za wyzwolenie.

Dalej pnenuwialt W o j e w o d a  uPnlsk 
chłop) z Cho&mkowa, H u p c z a k  (profesor 
gimnazjalaj rus *t) ks, rsym. kat. B a r g  
i B a u e r  (profesor gimsazjalny Polak). 
Wszyscy moucyw gorący,h słowach piętno­
wali saehowan/e się bolssewików w Tarno­
polu i stwierdzili, że postępowanie i h  było 
negacją praw człowiek* wolnego i nie miało 
nic wspólnego z kulturą i cywilizacją,

Baas-mują* wszystko eo mówcy sicze 
gółowo stwierdzili, wiec uchwalił następujące

rezolucje:
I. P o l a c y  B u s i n i  i ż y d z i  repre­

zentowani na wiecu stwierdzają po niedaw 
nych szsssciotygodilowych, najokrutniejszych 
niewidzianych w dziejach ludzkości barba­
rzyńskich rządath bolsz%witkich, i s  ci dążą 
do zagłady wszelkiej kultury i cywilizacji, 
jakete do szgłAdy praw wolnego człowieka, 
używając do tego wszelkich najstraszaiejszycb 
środków od ehytreśei, obłady aż do wyr*fi- 
Howanej zbrodni. Wubne czego wsywa s ę  
suwerenny Se m i Bząd do jak najenergiez- 
niejszej akcji antibolszswickiej tak w kraju, 
jak i zagranicą.

II. OawoLeaia naszej ziemi z t?f<* 
sC-Ł8iaefo jarztua bolszewickiego dokonała 
waleczna srmja polska se współudziałem wojrk 
Petlury, eała więs ludność tutejsza miasta 
i powiatu w poczuciu największej wdzifeano- 
ś o , składa bohaterskiej armji hołd i nssść 
najurrczyśńej zapewniając gotowość najwy­
datniejszego współdziałania i gotowość do 
poniesienia wszelkich ofl -r mienia i krwi.

III. Zrbrani stwierdzają, ie po tych li 
cznych a krwawych doświadczeniach zawie­
ruchy wojennej a szczególni tej ostatniej 
inwazji bolszewickiej tylko silny Bząd, oparty 
na wspólpraay wszystkieh obywateli ctłego 
Państwa m«ie zapewnić sp&łeezsństwn trwały 
pokój. Wszyscy więc bes wyjątku na naro- 
diwjść i stany na drodze państwowego i sp o ,

I
łeczzegs odrodzenia i odbudowy mają wydać 
bezwzględną walkę wszelkim rozkładczym
czynnikom jak paskarstwu, lishwie, spekula­
cjom walutowym i innym,

Przed chwilą nohwtlone jednogłośnie 
rezolucje Komitet obywatelski w Tarnopolu 
ata przesłać na ręcs Naczelnego Wodza Na­
czelnika Państwa Piłsudskiego, na ręes Pre­
zydenta Ministrów i Marszałka Sejmu.

Po skończonym wiesu zgromadzona lu ­
dność odśpiewała wiązankę pieśni polskich, 
poesem wśród owacyjayeh okrzyków na sześć 
strmji polzkicj i Naczelnego Wodza, nastąpi­
ło rozwiązanie zahrasia,

Ta osobliwa na krasach polskich uro­
czystość i konsolidacja społeczeństwa, bez 
m g M u  s r  narodowość, stan i przynależność 
partyjną, zwróci niezanodnie uwagę zagrani­
cy na ten jednogłoeay odruch, nawiedsonej 
uciskiem bolszewickim ludności.

W diiej ch walk na kresach bgdą wy­
padki w Tarnopolu zapisane ze szczególniej- 
szern znaessniem a ludzie, którzy w tem 
wssji itki m brali udział, dzięki sweim pra­
wdziwie bohaterskim czynom i wytrwania 
prssjdą do historji.

St. Zacharmietoks.
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Sr, kat,: Foky m,
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d S e *  e gedaitnic 5 minnż 88
T«.ap«Ł'B*,ut* * g;®Stinłe 1* w połeSnie

-+- 7 steptU.

Ulgi przepustkow e.
Zmieniając częściowo rozkaz w sprawie 

erzepisów pis^pustkowych w dsia 81 wrze­
śnia b r. zarządza się eo następuje:

1 Z dniem 87 września b. r znosi się 
przymus przeaustkowy na terenie D. 0. G«n. 
Lwów t. j, aż po wschodnią grasicę »owia- 
tów: BsSzieehów, Złoczów, Brteżasy, Podhtj- 
c -}, Bucz**z, a w powiecie Horodenka po linję 
Dniestru.

Oacby cywilne, podróżujące na tym te* 
renie, winna być zaopatrzono w poświsdeze- 
nia tożsamości osoby s fotografią, lab inny 
dokument wydany przez władzę polityczną, 

3, Os-by cywil se, pragnące prz dsię* 
wziąć w w żztch powodów służbowych lub 
cmebiety-eh podróż do miejscowości wscho­
dniej Małopolski, połażonych poza wschodnią 
granicą wymienionych powiatów, muszą po­
siadać nr*epustki, jak dotyehcz*s zawisowane 
przez E^syozsturę Wyds, II. D. 0. G we 
Lwowie, ul, K psr.-dka 1, 86, względnie Eks­
pozytury w Stryja, Drohobyczu, Stanisławo­
wie i Kiłomyji,

Szef sztaba D, O. G.
Maryańsli pułk. m. p,

— Generalny Delegat B iąd* d r . 
K azim iera Galeeki. wyjeżdża dzisiaj w 
sprawach ursęd-iwyeh do Warszawy.

— Przedłużenie te rm in u  podpisywa­
n ia  Pożyczki P o lsk ie j. Dyrekcja skarbu 
we L«owie ogłasza: Dchm dania nietylko 
ladaości dotkniętej tle  i zagrożonej bolsze­
wickim naiazdem możności subskrybowania 
pięcio-proceatowej krótko- i długo-terminowej 
wewnętrznej pożyczki państwowej (Odrodze­
nia), zogiąje termin sssiau przedłożony po 
dzień 81 października 1980 dla etułogo ob­
szaru w eUodn ej Mał p ilski.

— Wezwanie do powrotu pwsoaalu 
urzędów podstkiswych we wschodniej części 
Małopolski. Dyrekcja skurbu we Lwowie 
wzywa urzędników i fuBkcjonarjoszy wyżej 
ozn* sonycil urzędów podatkowych, którzy 
wskuios ostatnich wrpadków wojennych 
opuścili awe st*nowisko służbowe, do na­
tychmiastowego powrotu.

Po dekumenta podróży i zaświadczenia 
woluej jazdy i bezjłitnei!o transportu baga­
żu koleją, należy zwracać się do inipektora- 
tów skarKO^ych obeceirgo czasowego miej­
sca .pobytu,

— W 300 roeznieę bohaterskisgo zgo­
nu w bitwie pod Gaearą odbędzie aię stara­
niem reyrezeuttoji m. Lw-wa dnia 6 b. m. 
o godzinie 10 rano w kościele ńrohikate- 
dralumn oba. rz. kat, uroczyste nabożeństwo 
żałobne za spokój duszy ś. p. Stanisława 
Żółkiewskiego, hetmana i kanclerza polskiego,

— Ankieto. Do Stowarzyszeń i Iusty- 
tucyj społecznych zwraca się Wydział pra­
sowy Armji Ochotniczej z naBtępjącą prośbą:



Przystępując do opracowania Bprawo* 
zdania z udziałów i wysiłków społeczeństwa 
podczas chwil groźnych dla Fańttwa Pol- 
Bkiego, Gensralsy inanaktor Armii Ochotni­
czej, prosi o nadesłanie w jaknajkrótb*i>a 
ezaaie referatu o działalności w tym kie­
runku.

W powyższym referacie uprasza się 
możliwie szczegółowo a zarseem sijobszer- 
niej uwzględnić naBtępują«e dane:

1. Czy StcwarzyszsEie (Instytucja S?o 
łeezna) brała udział w pracach cbsri kteru 
wojskowego, mających na cels obronę Pań­
stwa, n. p. czy foraeowsło oddziały ©chutai- 
cze, c i7 prowadziło werbunek, esy pełniło 
służbę wartowniczą i t. p.

2 Czy pracę tę kontynuje halej.
3. Jaka była organizacja tei stscy.
4. Jaka ilość ludu i w jikim wieku 

funkcje te pełniło.
5. i t. b. i t. p.
Wymits.ioao sprawozdanie s *lsb$» się 

nadsyłać: Generalny Inspektorat Ariaji Ocho­
tniczej, oddział I, Org. Warszawa u!ics Pol­
na 46.

— Związek Sędziów M ałopolski 8 .L . 
wspólnie ze Związkiem ad ".®k; tó polskich 
urządza zabranie tow&rsyakla w sobotę dnia 
9 bns. o godz. 8 wieczorem w restauracji 
hotelu Kokowskiego, na która Wydziały ebu 
Towarzystw członków swych zapraszają.

— (t) Poruczn ik  N t m a n ,  i> którym 
mówiono, ie  ciężko ranny dostał się dr nia- 
woli bolszewickiej, względnie, ie p®l®gł, żyje 
i odzyskuje zdrowie. Por. Nittman by* w 1® 
czcniu w szpitalu bolszewickim w Płtskiro* 
wie, który w ostatnich czasach, zsstsł jak 
wiadomo zajęty przez wojska Petłsry. P. 
Nittmaaa przewieziono obecnie da szpitala 
w Tarnopolu.

Możemy donirść, ie  równocześnie przy­
wieziono da Tarnopola jeszcze kilkunastu 
rannych żołnierzy polskich, a źalej, ie 
w Płoakirowie pozostaje w szpitalu jeszcze 
znaczniejsza ilość żołnierzy, których z powo­
du trudności transportowych nie można na 
razie wywieść.

— Dziś wielka rew ja artystyczna 
w sali Sokoła Macier-y przy ul. Zimcrowi 
cza 8, o godz. 8 mej wieez. przy nózia te ar 
tystów tesicy miejskiego i muzyki wojskowej. 
Kasa w Sokole otwarta od godz, 5-i ej łepoł 
Czysty dochód ~ ‘zaznaczony na rzoes Żołnie­
rza Polskiego,

— Z k ra jn  męczenników I bandy­
tów. Dnia 1 października po północy napa­
dli Niemcy na dworcu kolejowym w Byto­
miu na polskiego generalnego k msula w 
Opolu p Keussyckiego i dotkliwie go pora 
mili, p, Kenmyeki zmuszony był w obranie 
wł*Bnej utyć broni palnej, raniąc j<*dn*co 
z napastników, za co policja go arositowala 
i osadziła w więzień.a, skąd dopiero na roz 
kaz włada koalieyja/tb go wypuszczono.

— Przem iana urzędu  pocztowego 
Ptaszkow n. Z dniem I  go pażiłiersirka b. r. 
przemienia się urząd pocztowy Ptaszkowi na 
agencję pocztową III stopnia i przydziela się 
do urzędu pocztowego Grybów, jako urzędu 
zbiorczego. Do miejscowego okręgu udoręcs eń 
w tejże agencji należy gmina i obizar dwór- 
Ptaszkowa wraz s prsys-ółkami Bąkowiee, 
Bucie i Zbójnik, zaś do zamiejscowego gmi 
ny i obszary dworskie Kró o ra  ru ia  C^- 
n owa, Mszakic& i Mfsików, oraz przysiółki

.Podlesie, Bozso hatka, W da o. zna i Wola 
wyina.

— Zwinięcie urzędu pocztowego.
Z dniem 30 września 1920 r. zwinięto cza­
sowo urz d poeztewy MarSowce (powiat Tłu­
macz). Z tego powodu przydziela się okręg 
pocztowy urzędu pocztowego Msrkowce (i 
poprzdnio już zwiniętego urzędu pocztowego 
Ludzkie zzlaękdclrie) do zamiejscowego okrę­
gu doręczeń urzędu pocztowego Stanisła­
wów 1,

— Utworzenie agencji pocztowej w 
Jacie. Z dniem 1 listopada b. r. wchodzi w 
tycie w miejscowości J»ta, powiat Nisko, 
agencja pocztowa III stopnia. Agencję tę 
prsylziela się do urzędu pocztowego w Je- 
i.<wem, jako urzędu pocztowego w J^iowem 
jako urzędu zbiorczego. Mhjzcowy okręg do­
ręczeń agcmji pocztowe! w Jacie twer >ą 
gmina i ofcsz&r dworski Jata, zaś gminy Za­
lesie i Sojkową wraz z obszarami dworskie- j 
mi przydziela się do zamiejscowego okręgu 
doręczeń tej age&j: pocztowej.

— Matura. W psństwowem semina­
rium iauz*. męskiem we Lwowie od&ył się 
egzamin dojizałeści pod przewodnictwem rad­
cy sslolnego J  na Krawczyka w dsnecb od 
31 maja do 26 czerwca i od 18 do 30 wrze­
śnia 1920 r.

Swiadectra. dojrzałości otrsymrli a) w 
terminie letnim: J*.n. Lewuwicki Wła-
dyał.w, Piotrowski Stanisław (z odzn), So­
kołowski Ffanciszek, Grega Roman, Jzw- 
rower J  achim (z odzn.), Trcjaarski Broni­
sław, Cąerwiec Wslerjan, Dueduszko Karol, 
Jaku owaki Stanisław, Kotowicz Franciszek, 
Kr* c ik  Leon, Mazurkiewicz M chał, Mro 
ziuk Kazimierz, Osderka Wiktor, Sikora 
Piotr, Siwak Mikołaj, Sktbiń*ki Marjin, 
Strsicher Wilhelm, Sunnę Władysław, Streer 
Stanisław, Ztcbarjftaiewiez Teofil, Kosa Jó­
zef, Lewkowicz Tadeusz; prywayści: Didu- 
szko Władysław, Bobińska Marja, Hoffmann 
Maria (i odzn.), Jj-ksmauteka Janina, Lange 
Jan'n», L«ako«n>cka Janina, Lewicka Marja, 
Płissaj Marja, SalragaM*ria. Sietnicka Sie 
fanja, Szydłowska Z fji Wagner Marja Za­
jączkowska Marja, Gl«zerowa Marja (z odzn.);
b) w terminie jesiennym: W/czesany Wła 
dysław; prywatyści: Kociołek Piotr, Pisko- 
zub Władysław, Budziński Józef, Nietrzsba 
Wslsrjan, Bunhard Rudolf, Schall Emiljan 
Niemioe Jan, u jak Franciszek. Bsgankie 
wici Wilhelm, Król Mirjaa, Serafin Andrzej, 
Stryczsiewicz Władysław, Olewiez J*r-f Za- 
polski Zygmunt, Alanowska J  *n'n», Furowi- 
wicr.ćwna Antonina, Jesuitówaa J*dwga, 
Osuchowska H«l»na, S diak Marja, Zt;ąez- 
kowska Jadwiga, Żółcińska Marcela.

Do •'gsamiau poprawetego w terminie 
letnim przeznaczono 3 uczniów publicznych 
i 15 prynatjstów; reprobowano 5 prywaty- 
atów; w terminie jssiensym rebrobowaao 16 
prywstystów.

— Dodatknwe wpisy do państwowego
seminarium nauaycieisktego męsk ego w Tar­
nopolu odbędrie się dnib 15 października.

— Egzam in dojrz&łośsi w państwo- 
wem Bsmińarjum naucz, mesk, w Tarnopolu 
rozpocznie p*ę dnia 18 p»żdsiern!ka częścią 
pisemną, a 25 ^aździtraika cięścią ustną.

— Egzam in dojrzałości w terminie
jesiennym w g muatjum państwowem im 
króla Stefsna Batorego we Lwowie rozpo­
cznie się we wtorek 12 października.

— S tra jk  polityczny. Z Londynu tele­
grafują: 1500 górników w obszarze Glsmor- 
gan lastrajkowało celem zayrotestosowania 
przeciwko przewlekaniu układów londyństch,

— Ju ż  wyszła U S T A W A  z dnia 18 
lipea 1920 r, •  uposażenia urzędników i 
niższych funkejonarjuszów pańBtwowych, oraz 
rozporządzenia wykonawcze do tej ustawy. 
Do nabycia w ekspedycji drutam i ul. 
Czrrnleeklego 12. Cena egzemplarza 15 
Marek polskich, z przesyłką pocztową 18 
Marek pokkich. N a k ł a d  o g r a n i c z o n y .

Na prow incję wysyła się pod opaską 
poleconą po poprzeduiem  nadesłan ia  na* 
lo iy tof ii, t .  J . 18 Mk. za egzemplarz.

warunków konkursu stają się własnością 
aEeha".

B epertnar T ea tru  m iejskiego.
Pcni»dział«k, 4 nsźisiernika, o godzi­

nie 7 wieczorem „Królowa Jad r ga". dramat 
histor., po raz drugi.

Wtorek, 5 psźdsiernika, o godzinie 7 
wieczorem. „Manewry jesienne*,-operetka.

Środa, 6 paźdsieroi.a, o godzinie 7 
wieczorem „Królowa Jadw ga“, dram, hist. 
po r«z trzeci.

Gzwsrt*k, 7 października, o godzinie 7 
wieczorem „Manewry jesienne*, operetka.

Piątek, 8 paźizierniks, o godzinie 7 
wieczorem „Papierowy kochanek*, 3 akty z 
prologiem, po raz piąty.

R epertuar teatru artyst.-liter. „Baga­
tela*, ul. Bcitaaa 3. Wystęzy gościnne zna­
nego issz iy tris  koaika E Odrabiń*k;ego i 
zaakomitej pieśniarki Hanki Ordon, artystki 
scen warszawskich, oraz Giertsińskiego, Mi­
chałowskiego, Starustkiewicza i innych w no­
wych kreacjach. Z L ńczy program rewja 
aktualna z udziałem całego zespołu artyBtów 
polskich p. i :  „Budjenn? idiie*. Bilety u G. 
Seyfarthc, ul. Akademicka 6,

K onkurs Polskiego Tow ara. śpiew. 
vE«ko* we Lwsyie,  ogłoszony z k ucem 
rokn 1919, na który nadesłano 89 prac, ze- 
atat rozstrzygnięty.

Pierwcaą nagrodę w kwocie 1000 Mk, 
przyznano utworowi „Chaty*, zaopatrzonemu 
godłam „8p* i“; po otwarcia koperty okazało 
się, ie antorem jest Zdzisław Karol Bond, 
naaszyciel muzyki Zikładu OO. Jeznitów w 
Chyre»ic.

Trzecią uagredę w kwecie 500 Mk 
przyznano „Diiewicciu ntworm *, zaopatrzo­
nym w godło „Dźwięk 26*. Autorem tych 
utw rów jest Walerjan Stjś, zamieszkały we 
Lwowie,

Dngiej nagrody nie przyznano żadne­
mu z nadesłanych utworów.

Nadto utfz elen* „Listy pochwalone* 
za utwary: „Królewies Mą}*, zaopatrsny go­
dłem „Wiosna*, oraz „Piosenko moja* z goi 
«łem „Wiosna i pieśń, śńera z nas pleśń*. 
Antorem tych utworów jest Ludwik D’Arma 
Di-ty, sam. we Lwawle. Bówniei listom po- 
ch«al*ym odznatsone za „Trzy pieśni*, a ta: 
za „W eczorną pieśń*. „Fiasolę* i „Wody*, 
zaopatrzone godłem „Voie Polani*. Utworów 
tych autorem jest W. Powiadewski. nauczy­
ciel gimaasjsm im. Staszica w Sosnowcu, 
ziemia piotrkowska.

Utwory u ;enagrodzone mogą kompozy- 
torowie odebrać do 31 go marca 1921 roku 
W przeciwnym razie utwory ta, w myśl

PO LACY!
Pniftilir 9 plBbiscyłaeb!

Datki p rzy p a la  Ksmitat Obraay 
tCresew I w K  plae Ma>
Ą n m  l  10,

Telegramy P. A. T.

Polska odpowiedź aa propozycje 
rossyjskie.

Llbawn. Badio 3 b. m, Ponieważ de­
legacja Polska dziś ukończyła oatnteczne re­
dagowanie swej odpowiedzi, przeto najbliższe 
posiedzenie komisji głównej może się *db»ć 
dopiero w poniedziałek. Odpowiedź Polska 
ma formę projektu traktatu W Bydze ocze­
kiwane jezt przybycie Polskiego Ministra 
spraw zagranicznych ks. Sap'eby.

Naczelny i odpowiedzialny xedaktor *, 
STANISŁAW KOSSOWSKI

N A D E S Ł A N E .
Za tą rukrrką S*ita)c(iya ni* hian* »dpn*i«<klaln*t«l:

APOLLO  XX
R r i  H-7 i c i o i  Pierwszy obraz warszaw- 
U U  U A I h l d J  sklej wytw. „G E W O N T * U

Blanc et Noir
Dramat psyehologiezny w 6 akt. z prologiem.

W głównych rolach:

Buchowiecki
V  artysta warszawskiego teatru W

X 1 W anda O sterw lna
artystka teatru Polskiego w Warszawie.

IXXXXXXXXIXXXXXX!

r a & c e s k a  B e r t i a i
n a j  w i ę k s z a  t p a g i c z k a  f i l m o w a

« » »  Hr. MARJI T A R N O W SK IE J
w  5  a k to w y m  w ł o s k i m  d r a m a c i e  p .  t .  „ P O L I P 11.  

ArcydziBło powyższe wyświetla obecnie wyłącznie M a r y s i e ń k a a

GEORGES RODENBACH. 11)

DEMON A N A LO G JI.
(Oiąg dalszy),

Biesiada wlokła się dla niej w nieskoń­
czoność. Gdy wreszcie wstanę od si;oł?>, sio­
stra Bozalja niezwłocznie przybiegła do 
krewaiactki i obrzuciła ją pytsjącem spojrze­
niem. Spostrzegłszy, ie  tern do reszity zgnę­
bił a BwbLrę, próbowała ją uspokoić,

— Ależ, Barbe, nie się nic stało. 
Skądże tskie wzburzenie?

— A więc co to właściwie?
— Nic snów tak okropnego. Ohciał-m 

ci tylko dać małą radę
— Oh, tzk mnie przestraszyłaś,
— Wszak mówię, że nic s^f n:’j  stała, 

a to ze względu na teraźniejszość. Nie przesą­
dzam jednak o przyszłości.

Stuehaj-no, być może trzeb* będzie, 
byś zmieniła słażhę.

— Ja? Dlaezegeż? Już pięć lat służę 
n p, Vi b« i przyzwyczaiłam się lo  niego, 
a on jest ze mnie sadowolcny, To zresztą 
najzacniejszy człewiek p«d słońcem.

— O, moja biedna Barbe! Jt k ifś na­
iwna! Otóż właśnie — p. Yinne wcale aie 
jest tak zrmym jak się wydaje.

Berbe pobladła, jak śeians.
— Jasro? spytała goi^cakowo, Oót za­

rzucają memu pasu?
Siostra Bozalja wy łuszczyła jej, co mó­

wią o tam w mifiśsie, A mówią tak powsse-: 
cla ie  i tak głośno, źa echa tych opowieści 
ofe:ły się aż o mury c?chsgo klssitaru w j 
Baghiuen, Więc prawiła siostra Bozalja o 
s le a  prowsdzeaiu się t*go człewkka, które­
go aieitulony smutek wdowi był tak długo 
przedmiotem podziwu wszystkich. Leci otóż 
pocieszył się on i to w haniebny wprost 
sposób t  Nawiązał stosunek z kobietą lekkish 
obyczajów, poprzednio baletuicąl.,,

Bsrbe sadrżałs. Oo chwila wyrywał się 
z niej głes energicznego protestu, gdyż uwiel­
biała swego pana, ewe ztś, tak przakre dla 
l ie j  odkrycia, brzmiały wprest nieprawd9- 
podobnie. A jednak..

A ^ięa to b-ła przyczyna zmiany w 
sposobie i/c ia  p, Y ane! Dlatego tek często 
przebywał poza domem, częste jadał nie n 
siebie, powracał bardzo późao, ba, nawet 
wcale nie. powracał niekiedy na noel...

— Ozy zastanawiałaś się kiedy nad 
tem, Barbe, ciągnęła mniszka dalej, że nczci- 
wa chrześcijańska służąca, nie może pozosta­
wać w domu człowieka, który tta ł się po- 
gania«*n?

Teraz już się nie mogła Barbara poha­
mować.

To niemożliwe! Siostra Bozalja d*ła 
się w błąd wprowadzić oszczerstwom. Tak 
zacny, óobry ezłowiakl T*k uwielbia swą 
nieboszczkę ż-nę! Wszak co dnia ranę widy 
wała go Barbe, jak ze łzami w oczach oglą 
d»ł pamiątki po zmarłej! A włosów jej czyż 
nie przechowywał jak relikwię 1

— Tak jest, jak ją ei powiadam —

oświadczyła siostra Bezaija — Wiem o wszy- 
atkiem. Mogę nawet dom wikarać, w którym 
mieszka ta występ ca, Dom ten leży przy 
drodze, którą chadzam do miasta, nieraz 
spotykałam p. Yiane, który tam wchodził 
lub wychodził.

To h-ły już fakty. Barbara straciła 
wobec nich rezen. Nic nie odpowiedziawszy, 
popadła w zamyślenie, Na ezete jej zaryso­
wały się wszystkie bróżdy i zmarszc^i. 

Fotem edrzekła krótko i węzłowato:
— Pomyślę o tem l 
Siostrę Bozalję powoływały obowiązki 

goBpodarstwa, zatem znów odeszła na chwilę, 
Stara dziewka nie mogła wyzwolić rfj 

z pęt miażdżącego wrażenia. To, cs usłyszała, 
wywracało wapak jaj nadzieje, niszczyło do­
tychczasowe pl*ny na przyszłość...

Do p. Yiane naprawdę przyriązała się 
i byłoby to dla niej wielką przykrością, gdy­
by musiała go porzueić.

I gdzie miała szukać nowego miejsca, 
gdzie byłoby jej pod każdym względem ró­
wnie dobrze, wygodnie, dostatnio?,..

U p. VLae mogłaby łatwo poez nić 
dalsze jeszcze oszczędności i zebrać sobie 
ten niswioiki potag, który umożliwiłby jej 
wstęp do grona zakosie.

A jednak siostra Bazalia miała słusz­
ność. U człowieka, ktćry szerzył zgorszenie 
uśrćd innych nie mogło dłużej pozostać.

Tyle wiedziała, że nie godzi się starać 
u ludzi, którzy nie modlą elę, nie ncięszaza- 
ją na mszę, nie dochowują postów. Tak so­
n o  n lndzi podyadtych rozpuśsie. Ci gorzej

leszcze grzesią i narażają się jeszcze bar­
dziej na karę ogsia piekielnego, p ru d  któ- 
rrm  tak wymownie przestrzega ksiądz kaseo- 
dzieja. Barbe też jak najszybciej odrzacita 
wszelką myśl prssbjw ada pod jodaym da­
chem i  człowiekiem, który dopuszczał się 
grzechu nieczystości.

Ale cóż właściwie miała teraz pceząć?
Podczas nieszporów i błogosławieństwa 

stała inpełnie bezradnie. Prosiła Ducha św„ 
by zstąp ł na nią z oświecenia i prośba jej 
została wysłuchana, Opuszczając bowiam ko­
ściół, unosiła z sobą steacwcsą decyzję.

Gała sprawa, jak nazbyt powikłana, 
usuwała «ię z pod kryterjum umysłu Bar­
bary. Te iy postanowiła zasięgnąć rady spo- 
wiedni-Tt i pójść za jego zdaniem.

Udała się do Notra Dame. Priy konfe­
sjonale powtórzyła wszystko, o ciem doszła 
ją wiadomość od siostry B iz«l)i. Zastała spo­
wiednika, który Barba-ę znał już od lat wie­
lu, jako prostą, naskróś prawą duszę, tra­
pioną nieustannie wyrzutami sumienia. Cna- 
dzała naprawdę w cierniowej korenie ta bie­
dna dusza, Spowledaik starał się ią uspoko­
ić a nawet wziął od niej przyrzeczenie, ii  nie 
sszyai żadnego porywczego kroku, Choćby 
w resice prawdą było, co mówiono o jej panu, 
chcićbr nawet utrzymywał grzeszne stosunki, 
należało ząchować pewną rezerwę, Jeżeli 
zchadiki odbywały się poza domem, Barbara 
winna ie ignorować i wcale Aie doznawać 
zaniepokojenia z tej przyczyny,

(Ciąg dalszy nastąpi),



G. EL 296/20/2, Przeciw niewiadomemu 
z miejs a pobytu Janowi Hretc-akowi z Do­
liny, wniesiony został do tut, sądu przez Józefa 
Hretczaka pozew o zniesienie współwłasności 
realności w Dolinie, Wskutek tago pozwu 
wyznacza się audiencję do.ustnej m praw y 
na dzień 20 psźiMornika 1920 r  fi dr 9 
rano w tut. sąd>ie biur-; Nr. 18, Celem strze­
lenia praw powyższego ustanawia się dia 
niego kuratorem Mar ę z Krasińskich Hretcza- 
kową, która zastępować go będzie na j, go 
koszt i niebezpie- zeństwo tak długo depóki 
sam się nie zgłosi, lab nie zamianuje peł­
nomocnika,

Sąd powiatowy, Oddział II,
Dolina, dnia 12 września 1920. (8877)

G. III. 10/20. Prseciw niewiadomym 
z pobytu Chaji Sarre i Sryji Steinhaitom 
wniosło Towarzystwo Zaliczkowe w Tarno­
brzegu do tutejszego sądu pozew o 600 kor 
zpn. Na podstawie pozwu wyzna ciono roz­
prawę na 7 października 1920. Celem strze­
lenia praw pozwanych u ‘tar wia się p. dr. 
Goldgurta, adwonata w Tarnobrzegu, kura­
torem.

Sąd powiatowy.
Tarnobrzeg, dnia 1 września 1920. (8866)

C. VI. 260/20/1, Przeeiw niewiadomej 
z pobytu Katarzynie Jastrzębskiej z Kąkc 
lówki •niesiony został dr tmejssego sądu 
przez Czesława Kozdrasia^z Kąkc lówki posbw 
o uregulowanie stanu hipotecznego rsa nośti 
lwh. 66 gminy Kąkolówka, na podstawie po 
zwu wyznaczono rozprawę na dzień 4 pa­
ździernika 1920, o godzinie 10 rano sala 
rozpraw Nr. 3. Celem strzelenia praw nie­
wiadomej z miejsca pobytu ustanowiona ku­
ratorem Franciszkę ilczdrasia z KąkolówkL 
Teaże kurator ssstępować będzie kurządzę 
na jej koszt i Bitbezpieczcńs ,wo dopóki ona 
w sądzie się nie zgiosi i pełnomocnika nie 
zamianuje,

Sąd powiatowy, Oddział VI.
Tycjya, 15 września 1910. (S911)

G. II. 241/20/5. Prseciw Miehsłowi Pa­
wlikowi, z Mak wiska, w io a ł M r j a  Pawlik 
skargę o rłam eść  i iaUbuLcję za właści­
cielkę rc&lntśei lwh. 591 gm. Makówiska, 
Na podstawie pozwu wyz^aeseuo audjencję 
w sądzie tut. na dzień 11 października >920 
Ponieważ niewiadomo gdzie Michał Pawlak 
proekywa ustanawia się dla niego kuratora 
w osobie adwokata dr. Segala, który go za­
stępować bęazie w m ezon-j sprawie dopóki 
ou w sądzie się nie zgłosi lu ? pełnomocnika 
■ie zamianuje.

Sąd powiatovy, Oddział II.
Jarosław, dnia 2 września 1920, (8862)

f a f e ó o m
L. 1388/920 (8836 2 - 2 )

O g ł o s z e n i e  | k o n k u r s u ,

Celem obsadzenia stałej posady lekarza 
salinarnego przy zarządzie państwowej żupy 
solnej w Kosowie, ogłasza się niaiejszena 
konkurs z terminem wnoszenia podań do 
dnia 15 listopada 1920 r.

Do tej posrdy są początkowo przywią­
zała pobory X. klasy rangi urzędników pań­
stwowych łącznie z przepisanymi dodatkami, 
aprowizacja o ile ta będzie przyznana dla 
personalu żupy solnej, ryczałt na konie, po­
bór materjału opałowego według normy dla 
urzędników salinarnych za opłatą połowy 
ceny zakładowej, systemizowany d< pptat soli, 
tudzież prawo de emerytury względnie za- 
opatrzeaja wdowy i sierot.

InitiUtcja określająca obowiązki lekarzy 
salinarnych jest do przejrzenia »  godzinach 
opadowych w kaneelarji zarząd u p ń twowej 
łupy soinej w Kosowie.

Ubiegający się o posadę lekarza sali­
narnego mają wnosić podania zaopatrzone 
odpowiednimi znacznikami, curriculum vitae, 
jak teł oświadczeniem, te ob»n* mieni z obo- 
wią ująeą instrukcją dla lekarzy salin wprost 
do zarządu państwowej żury solnej w Ko­
sowie w powyżej podanym nieprzekraczalnym 
terminie.

Podania później wniesione, lub nieod- 
powiadsjące warunkom konkursu i le  zostaną 
uwzględnione,

Wynik konkursu zatwierdza dyrekcja 
państwowych zakładów salinarnych w Kra­
kowie, której przysłużą prawo zupełnie do- 
wc pvgo wyboru między kandytsmi.

L. 1008/pr. (8962;
K o n k u r s .

W celu obsadzenia posady sekretarza 
Okręgowego Urzędu Zdrowia we Lwowie 
w VII. kl, rengi rozpisuje się niniejazem 
konh re z terminem mos enia podań do 
dnia 10 października b, r. Kompot® ici mają 
s ę wykazać: 1. świadectwem egzaminu fi*y- 
ksekiego, 2 praktyką w publicznej admini­
stracji sanitarnej. 2 dowodem usdolnieaia 
w referowania s»raw. Podania wnosić naleły 
do Okręgowego U: zędu Zdrowia.

Lwów, dnia 2 października 1920 
Dyrektor 

Okręgowego Urzędu Zdrowia 
D . M i k o ł a j s k i  w, r.

L. 1003/pr. (8962)
K o n k u r s

W celu obsadzenia pesady a<J'unV'vi far­
maceutycznego t  Okręgowym Urzędzie Zdro­
wia w IX. kl. rangi, rozpisuje - się konkurs 
z terminem nieprzekraczalnym no wnoszenia 
podań do dnra 10 października b. r.

Podania należy wnosić do Okręgowego 
Urzędu Zdrowia we Lwowie, dołącsaiąe: 
1. świadectwo z uzyskanego stopnia magistra 
farmacji, 2. świadectwa z dotychczasowych 
zajęć 2. opisu dotychczasowych zajęć (<uri 
culum v la*).

Do obowiązków adjunkt farmaceuty- 
eznego należeć będzie ob»k referatów spraw 
aptekam ich takie retakaacja urzedewa recept 
nadsyłanych do tutejszego Urzędu przez Wła­
dze i Instytucje.

Lwów, dnii 2 piździe nika 1910, 
Dyrektor 

Okręgowego Urzędu Zdrowia 
Dr, M i k o ł a j s k i  w. r.

T 24720 ( 1). Na wniosek Magdale­
ny Latarko podejmuje się postępowanie ce 
leju umorzenir wymienionych niiej papierów 
wartościowy :h, które wnioskodawcy miały 
zaginąć; wzywa się posiadacza tyi-h pa­
pierów, aby je w eiągu 6 miesięcy od dnia 
ogłoszeń a zarządzenia przedłożył temu są­
dowi; takie i inni interesowani mają zgło­
sić swoie zarzuty przeeiw wnioskowi. W ra ­
zie przeciwnym uznałby sąd po upływie tego 
terminu te papiery wartościowe za umorzone,

Oznaezenie papierów wartościowych: 
Książeczka wkładkowa Nr. 42 spółki o zi zęd 
ności i po«v(S«k w Ja smanieacb n t  k ro i 
879 ker. 77 hal. na nazwisko Pawła Latar­
ko wystawiona.

Sąd okręgowy. Oddział V,
Przemyśl, d 24 września 1920. (£884)

T. 212/20 (3). Z> - ądzonie umori n:a 
papierów wartościowych. Na rniesek Marji 
Kloc bo w Twierdzy podejmuje się postępo­
wanie celem umorzenia wymienionych niiej 
papierów wartościowych, które wnioskoda­
wcy miały zaginąć. Wzywa się posiadacza 
tych papierów, aby je w ciągu 45 dni od dnia 
ogłoszenia zarządzenia przedłożył temu są­
dowi; takie inni interesowani mają igło- 
Bić swoje zarzuty przeciw wnioskowi. W ra­
zie przeciwnym uznałby sąd po upływie 
tego terminu te papiery wartościowe za 
umorzone.

Oznaezenie papieru wartościo ueBo :; 
3 -eii Nr. 22091 wystawiony przez fi rmę; 
Americtm-Earopean IŁ_c' n _ig Chicago na ra-1 
ehuatk fiirmy G B B i . h r i  et Gsmp ia 
8000 Mk płatny w filji Wiedeńskiego B in­
ku związkowego w Przemyślu.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Przemyśl, dnia 19 sierpnia 1920. (8879)

Firm. 156/20. Stów. IV. 151, Zmiany 
dotyczące jui wpisanego Stowarzyszenia, W 
rejestrze stowarzyszeń wpisano dzisiaj przy 
stiwurzysz^niu „L <dowe Stowarzyszenie s*o- 
iywcze w Lipniku Leszczynach Nr. 8.“ sto­
warzyszenie zarejestrowaie z ograniczoną 
poręką, następujące zmiany: Ustąpili człon 
kowie zarządu: Michał M odoński i Kareł 
Billek. Wybrani członkami zarządu: Rudolf 
Schubert tkrez w Leszczynach ad Ltanik 
Nr. 47 i Ookzr Wlzschny blacharz w Le­
szczynach .d Lipnik Nr, 4i«,
óąd okręgowy jako hąnd(ftsy, Oddział II, 

Wadowice, 9 ezerwca 1920. (7745)

Firm. 332/19. Stow. III 127. Zmiany 
dotzcząea fuż wpisau >go stowarzyszenia. W 
reieatrze stowarzyszeń wpisano dnia 24 sty­
cznia 1920 przy stowarzyszeniu Hla lnt aa  
Kółek rolnc*ych w Bia^j, Stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną poręką nastę­
pujące zmiany: Ustąuił członek dyrekcji Jó­
zef Wanks. Wybrany ciłoaktem dyrekcji 
Karol B ybarki prof. gimnazjalny w Białej
Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział II.

Wadowice, 24 stycznia 1920. (7768)

Firm, 279/19. Stów. IV, 120. Zmiany 
dotyczące jut wpisanego stowarzyszenia, 
W rejestrze stowarzysz*ń w&isauo dnia 20 
pzźdiiernika 1919 przy stowarzyszeni >i: .Be 
skid*, Związek Przemysłowców drzewnych 
Zachodniej Galicji i Śląska, stowarzyszenie 
zarejestrowane z nieograni izoną poręką w 
Wadowicach, następujące zmiany: Ustąpił 
członek dyrekcji Witold Okoniewski. Wy­
brany członkiem dyrekcji Emil Gsmsa, oby­
watel w Wadowieacb,

Pad okręgowy jako handlowy, Oddział U.
Wadowice, 30 paź4z'eriika 1919, (7755)

Firm. 284/19 Rej, A, 205. Wpis firm? 
pojedynczej. Do rejestru wpisano dnia 24 
stycza<a 1920. Siedział firmy: Białaj ul, 
Główna Nr. 4 Brzmienie f irmy: Jerzy Wein 
zeltel, po niemiecku Georg Weinzettel. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: budownictwo
i handel mztoriałtmi budowlanymi., Posia­
dacz : Jerzy (Georg) Weinzettel, architekt 
w £  alej. Podeis firiuy: pod wyciśniętą poi 
ską stampiłją firmy podpisze posiadacz t*jź 
„Jerzy Weinzettal* k b  pod wyciśniętą nie 
miecką stamp lią firmy podpisze posiadasz 
teiłe „Georg W«inzettel.

Sąd okręgowy jako handlowy Oddział II.
Wadowice dnia 24 stytm lu 1920 (7756)

Firm . 68/20. Rej. B. 15. Zmiany di- 
tyczące firny  jui wpiga-wj. Dnia 31 marca 
1910 puy  firmie. Bnm tpaie: Tcwarzystwo 
»koyjne dl* fabrykacji śrub i wyrobów ku­
tych Br»villier i Ska et A. Urban i Syno­
wie, Siedziba: Sporysz przy Żywcu. Filia 
zi.kł-da główaego istniejącego pod tą sama 
firmą we Lwowie VI. Linke Wieezeile 18 
wpisano w rejestrze następujące zmiany. 
Udiielono prokurę zbiorową urzędnikom ni­
niejszego Towarzystwa Lecpotdowi Reschazri 
i Leouo«i Mandzio, obu zsmiaszkałym w 
Ustroniu. Ktidy z 1 ;cb uprawniony podpi­
sywać firmę zbiorowo z j duym członkiem 
Rady zawtadavc.sj lub z dyrektyrem upo 
saionym prokurą.

Sąd okręgowy jako baudhwy, 0. II.
Wadowice, dnia 21 marca 1920. (7722)

F  rm, 65/20. Rej. A. 209. Wpis firm? 
poj dynczei. Do rcjedru wpisano dnia 21 
ma c* 1920. Siedziba fi m r : Biała. Brziaie- 
nie firmy: Asgust Koller. P zedm ot prsed- 
siębi^rstwa: roboty budowlane, handel drze­
wem i materjałami budowlanemi, oraz na­
rzędziami rolni ;zemi i przedmiotami zapo­
trzebowania. Posiadacz: August Keller, przed- 
s ębicrca budowlany w B ałej,
Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział II.

Wadowice, dnie 21 marca 1920, (7721)

Firm .-61/20. Sp, I. 107. Zmiany doty­
czące firmy jui wpisanej. Dnia 21 lutego 
1920 r. przy firmie. Brzmienie; Singer et 

: Kraus, Siedziba: R*je%«, Pr odm  ot przed 
sięc orstwa: hund«l drzew m. F  ja  zakładu 
głó wnego istniejącego j«d rów w brzmiącą 
firmą we W ian iu  Scblickgasse Nr. 2. Wpi­
sano w rejestrze następujące zmiany: Za­
kład niniejssy filjalny w Rtjczy przemieńmy 
ay zostaje na zakłzd główny.
Sąd oLręgiwy jako handlowy, Oddział II.

Wadowice, dnia 21 lutego 1920. (7729)

Firm, 82/20. Stow. III. 145. Zmiany 
dotyczące jui wpisanego stowarzyszenia. W 
rejestrze stowarzyszeń wpisano dnia 21 maja 
1920 przy stowarzjszeaiu: „Spółr* sp iy 
weza i zaliczkowa „Solidarność" Stowarzy­
szenie zarejestrowane z ograniczoną rdso 
wiedzialnrścią w Oświęcimiu następujące 
zmiany: Ustąpili członkowie zarządu Teodor 
H rl ager i Wiktor Ba Tin. Wybrani człon­
kami z«rxądu: Władysław Plndnr pracownik 
kolejowy w Babicach i Jan Mrowieć, praco 
wnik kolejowy w Brzezince.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział II.
Wadowice, dnia 21 maja 1920. (7735)

Firm. 60/20. Stow. 65. Zmiany doty- 
caąec ju i wpisanego stowarzyszani*. W re­

jestrze stowarzyszeń wpisano dnia 21 lutego 
1920 r. przy stowarzysz m ' u : „Spółka o- 
Bzczędności i potyczek w Rycerca dolnej* 
Stowarzyszenie zarejestrowane z nieograni­
czoną peręką następujące zmiany: Ustąpili: 
pm łoicny z&rsąda Francuzek Wolay, za­
stępca przełażonego zarządu Michał Bułka 
i  członek zarsądu A®d-zcj Havm:,ia. Wybra­
ni: ..rzełż nyw zarządu F weł Sadłek i 
zastępca prsełoioaego zarządu Karol Korowski 
obaj rolmcy w R ceres dolnej; członkami 
zarządu Jan Biernat rolnik w Rycerce gór­
nej i Francuzka Bułra gospodyni w R ;c r- 
ce dolnej.

Sąd okręg, jako handlowy, Oddział U,
Wadowice, dnia 21 maja 1929. (7728)

Firm. 55/20. Sp. I. 105. Zmiany doty­
czące firmy jui wpisanej, D tia 21 lutego 
1920 r. przy firmie: Brzmienie: Żywieeka 
Fabryka papieru. Siedziba: Zabłocie (przy 
Żywcu), Wpisano w reje;trie następujące 
zmiany: Wybrani członkowie Rady Zawia- 
£ owczej Jerzy Sehwabe, fabrykant i inżynier 
Rudolf Twardy, obaj w Bielsku.

Sai okręgowy jako handlowy, Oddz. U.
Wadowice, dnia 2 1  lutego 1920, (7726)

Firm. 318/19. Rej. A. 207. Wpis ja- 
wnsi spółki handlowej, Do rejestru wpisano 
dnia 7 kwWnia 1920. Siedziba firmy: Biała, 
Brzmienie firmy po niemiecku: BiUder Gro- 
ser Textilwarea, 10 polsku Bracia Groser, 
towary tekstyhe. Przedmiot przedsiębiorstwa 
handsl towarami tekstylnemi. Rodzaj spółki: 
jawa a apółka handlowa od 15 października 
1919. Czas trw*ni* tej spółki kończy się 
31 gruinir  1923. Spóhicy: Burto Id Groser 
i Ludwik Groser, kupcy oraz EHa Grcssr 
prywatna wnysc? w Białej. Ssólaicy upra­
wnieni do zastępstwa: Bertold Groser i Lu­
dwik Groser k: tdy samoistnie, a jedmie 
przy zaciąganiu zobowiązań wekslowych obaj 
zbiorowo, Podpis firmy: Pod brzmi-nism 
firmy pieczątką wye śniętem, lub wyaisanem 
umieści swe imię i nazwiska Bertold Gos er, 
lub Lidwik Groser, przy zobowiązaniach 
zaś wekslowych obaj a to Bartold Groser 
po prawej stronie a Ludwik Groser po le­
wej stronie. .

Sąd okręgowy jaho ha>ll., OJ dział II,
Wadowice, 7 kwietnia 1920. (7767)

Firm. 289/19 Stow IV. 209. Wpis ato- 
wsr.ysz 'jf'a Wpisano do rejestru stowarzy­
szeń dnia 31 narca 1920 r. Siedziba stowa­
rzyszenia: Bsba wpicia Sąd powiatowy Jor­
danów. Brzmienie firmy Spółka hodowców 
drobiu w Rsbie wyiaiej stowarzyszanie za­
rejestrowane z ograniczoną poręką. Przed­
miot przedsiębiorstwa : Wspólne sp onięitnie 
iaj i drobiu jtkotei wywieranie wtływa na 
podniesienie chowu drobiu i produkcję jaj. 
a n dto ujęcie obrota środkami niezbędnego 
zapot-zebowanis. Umowa stawarty 'zenia (ata- 
tut) z dnia 5 maja 1918 r. Udział w?nosi, 
10 kor. i jest płatny przy wstąpieniu. Ksidy 
członek odpowiada swoim udziałem i jedno­
krotną kwotą udziału. Osłoszeum następują 
p'*z#z umieszczenie ich prze i  lokalem s półki. 
Z&r&ąd (Dyrekcja) składa się z 3 człanków. 
Gałonkami zarządu są: Ssymou Gracz włf- 
ściciet realności w Bokieinie, Franciszek 
Makowski, rolnik i Ida Schiek nauczycielka 
szkoły Indowej w Babie wyźsiej. Uprawnio­
ny do aastęzstn* sto warzy sienią jest zarząd. 
Podpis firmy uskutecznia się w ten sposób, 
ie pod odciskiem jej stampili kładą »we w ła­
snoręczne podpisy którzykolwiek dwaj człon- 
członkowie zarządu,

Sąd okręgowy jako handl,, Oddział II.
Wadowice, daia 21 marea 1920. <7757)

»
Firm. 210/19. Stow. IV. 1S5, Wpis 

Stowarzyszenia. Wpisano do rejestru stowa­
rzyszeń dnia 24 stycznia 1920. S edz ba sto- 
warzyrzenia: Ujsoły (Paw. M lówkaj. Brzode- 
nie firmy: Ludowe Stowarzyszania speży­
wcie „Jedność* w U s t a c h  Stowarzysze­
nie zarejestrowane z ograniczozą pt>ręką. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: Dostarczanie
środków iywncści, czyści ubrań, artykułów 
gospodarstwa domowego i wogóle towarów 
wszelkiego rodzaju przez zakupno, wytwa­
rzanie lub przerabianie oraz dostarczania 
tychże towarów c»łonkc» za getówkę. Umo­
wa Sio warzy ezesiu (Statut) z 21 wrześa a 
1919. Każdy członek odpowiada swoim 
udziałem i jeszcze dalszą kwotą 30 kor. 
Ut„ al \ ryn-si 30 kor. i jert płatny przy 
wstąpieniu Ogłoszenia następują, przez przy­
bicie ich na tablicy ogłosz ń w *c alu sto- 
WftrzYszenis, Z- rząd składa się z trzech 
członków. Członkami zarządu s ą : Wojciech 
Tanistrr., wyrobnik w Ujsołach Nr. 528, Mar­
cin Omyła; wyrobnik w U/ ołaeh 146, Lu- ' 
dw;k Bryją wyrobnik w Ujsołach Nr. 188.



U jrawnf fljdo zaatępBtwi. .stowarzyszenia jest 
Zarząd. Podpis firmy: Pod wyciśniętą stam- 
pilją firsaą etowsrzyeyenia podpisują dwóch 
«*łonków zarządu swoja nazwiska,

okręgowy jako handlowy. Oddział n .
Wadowice, 24 stycznia 1920, (7708)

Firm, 69/80. Stow. IV, 210, Wpiz sto- 
^Wiyszenia, Wpisano jo rejestru stowarzy- 
**eń dnia 81 marca 1920. Siedziba stowa- 
rzJ8zenia: Jaśko wice Sąd powiatowy Ksl- 
w*rja. Brzmienio firmy: Chłop*kv-rcbotni- 
e?Ł Stowarzysiense spoiywete w Jaśkowi* 
c*ch stowarzyszanie za; ejestrowsne z ogra­
niczoną poręką, Przedmiot przedsiębiorstwa: 
Dostarczane członkom środków żywności, 
ubrań i w ogóle towarów wszelkiego rodzaju. 
Umowa stowanjsszeeia (statut) z dnia 7 
grudnia 1919. Udział wynosi 109 kor. i jest 
płatny przy ws ąąśeaiu. Każdy ccłonek od 
Powiada swoim udziałem i jednokrotną kwo­
tą u*z ał*. Ogłoszenia następują przez przy­
bicie ich w lokalu stowarzyszenia. Zarząd 
(Uyr keja) składa się z 8 członków. Człon 
kami zarządu są : Andrzej Baran, Jan By- 
bak i Józef Gzutzj wszyscy włościanie w 
Jaśkowicach. Uprawniony do zastępstwa 
stowarzyszenia jest zarząd. Podpis firmy: 
Pod wyciśniętą stampil ą firmy stowarzy­
szenia podpisuje dwóch ezłaaków z r*ąda 
swoje nazwiska.

Sąd okręgowy jako handlowy. 0. U.
Wadowice, 81 marca 1820. (7788)

\
Firm. 812/19. Stow. IV. 387. Wpis 

^towarzyszenia. Wpisano do rejestru stowa­
rzyszeń dnia 24 stycznia 1920. Siedź;aa eio- 
*ar*yszenia: Węgierska górka (Sąd pow, 
Milówka). Brzmienie firmy: Ludowo Sto­
warzyszenie spożywcze w Węgierskiej górce 
towarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką. Przedmiot przedsiębiorstwa: Do­
starczanie środków żywności c ęści ubrań 
artykułów gospodarstwa domowego i wogóie 
towarów wszelkiego rodzaju przez zakupno 
lub przerabiać e oraz dostarczanie tychże 
towarów cJknkom za gotówkę. U,®owa sto­
warzyszenia (statut) z 21 września 1919. 
Udział wynosi 80 ker. i jest płatny przy 
wstąpieniu. Każdy członek odpowiada swo­
im udział, m i j«mcz„ dalszą’ kwotą 80 kor. 
Ogłoszenia następują pmez przybicie ich na 
tablicy ogłoszeń w lokalu stowarzyszenia, 
Zarząd składa s»ę z 3 członków członkami za­
rządu s ą : Maurycy Rakus leśniozj w Wę­
gierskiej górce Nr. 156 Michał Worek ro 
fcotnik w Węgier i ej górce Nr. 273. Upra­
wniony do zastępstwa stowarzyszenia jest 
Zarząd. Podpis l im y : Pod wyciśniętą stam- 
pilją firmą stowarzyszenia podpisuje 2 człon­
ków zarządu swoje nazwiska.

Sąd okręgowy jako handl,, Odiział H.
Wadowice, 24 styczn a 1920. (7765)

E d y k i a

w #prawacli l u i i ł i a ia  s u  zmarłego.
T. 165/29 (4), Wdrożenie postępowania 

celem udiowoenienia śmierci. Antoni Bin­
kowski urodzony w Nienadosfie 28 maja 1863, 
zamieszkały w By boty czach, służył jako fur­
man. Po upadku Przemyśla 19(6 dostał się 
do niswoli rosyjskiej i siad za mm zaginął.

(idy wobec tego jest prawdopodobne 
że osoba wymieniona poniosła śmierć, zarzą­
dza się na wmoaek Anny Bińśowokiej postę­
powanie, celeio udowod „rema zauiłtj śmier«i 
jego, a zarazem ogłasza się wezwanie, ażeby 
sądowi albo p. .n Bawicsowi, adwokatowi 
w Przemyślu, którego usunswia się kurato­
rem, udzielono wiadomości o zaginionym.

Po upływie sześciomiesięcznego terminu 
i po przeprowadzeniu dowodów sąd orzeknie 
ostatecznie o wniosku.

Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Przemyśl, 19 sierpnia 1920. (8807 2—8)

T. 259/20 (4), Wdrożenie postępowa­
nia celem uznania za zmariugo. Michał Bu* 
cznuk syn Bazylego r Katarzyny, urodzony 
w lokami 21 grudnia 1879, jako jtmee wo­
jenny w Bosji od lutego 1917 nie daje wia­
domości o Subie.

t i l -  zatem można przyjąć, ie zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania w m .,. 
§ 24 > 276 u. e. i ustawy z 16 iutcg » 1888 
Nr. 29 i ustawy z 31 marca 1918 Nr. 12& 
l)z. p. p., zarządza się na wniosek Mar- 
jansy Baczmakowej postępowanie, celem t- 
znania wymienionej osoby za zmarłą, a za­
razem ogłasza się wezwania, ażeby uuzieione 
wiadomości o zaginionym sądowi albo p, 
dr. Palchowi, adwokatowi w Przemyślu, któ­
rego ustanawia się kuratorem i obrońcą wę­
zła małżeńskiego.

Miehuła Buczniaka wzywa się , aby 
stawił się przed tutejszym sądem iub w inny 
sposób dał Włftć • sonie. Po bezskutecznym

upływie sześciomiesięcznego czasokresu od 
ogłoszenia w .Gazecie Lwowskiej*, sąd na 
ponowną prośbę orzeknie ostatecznie e wnio­
sku.

lą d  ekręgowy, Oddział V.
F. rem yj 22 lipea 1829, (8811 8 - 8 )

T. IV. 2/20. Zarządzenie postępowanie 
celem udowodnienia śmierci. Zaprzysiężonymi 
zeznaniami Jędrzeja Winiarskiego, Juiji Ma- 
jawicz, poświadczeniem gminy Ozarnorzeki z 
dnia 12 grud/aia 1918 należy przyjąć za udo­
wodnione, te Andrzej Półchłopsk urodzony 
2 listopada 1874 syn Mieh»ła i Anny, po­
wołany do wojska w r. 1915 brał udział w 
czerecu 1916 w bitwie pod Tnnopolem i od 
tego czasu s uch o nim zaginął.

Gdy wobec tego jest prawdopodobne, 
że tenże poniósł śmierć, zarządza się na 
wniosek Julji Majewict z Czamorzak postę 
powanie, celem udowodnienia zaszłej śmierci 
zsgmtonego. Wydaje się przeto ogólne we 
zwanie, ażeby uwiadomiono sąd albo kura­
tora p. dr. Lipińskiego, adwokata w Jaśle, 
aż do dnia 25 grudnia 1920 o zaginionym,

Po upływie tego terminu i po przepro 
wadzeniu i podjęciu dowodów będzie roz 
strzygnięte o dowodzie zaszłej śmierci.

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Jasie, 18 sierpnia 1920. (8782 8 - 8 ;

T. IV. 11/17, Wdrożenie postępowania 
celem udowodnienia śmierci. Zeznaniami An­
ny Czech, Wojciecha Wsźniaka i Bozalji Ko­
siba przyjęto ia udowodnione, łe  Jadwiga 
Kosibówna i t  21 z Grygu o wyglądzie ma­
tołka, córka Bozalji, przed przeszło 10 laty 
wydaliła się ze szpitala w Gorlicach w nie­
znanym kierunku i ed tego czasu słuch o 
■liej zaginął.

Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
io b n ea , ie  Jadwiga Koiibówna poniosła 
śmierć, przeto na prośbę Bozalji Kosibowej 
wdraża się postępowanie, eelsm udowodnie­
nia zaszłej śmierci zaginionego. Wydaje się 
przeto ogólne wezbranie, aby uwiadomione 
sąd lub kuratora adw. dr. Lipińskiego w Ja ­
śle, ał do dnia 15 września 1921 r. o zagi­
nionej.

Po upływie tego terminu i po prze­
prowadzeniu i po podjęciu dowodów będzie 
rozstrzygnięte o do* oazie zaszłej śmierci.

Bąd okręgowy Oddział IV,
Jasłu, 18 sierpfcia 1928. <8833 3 - 3 )

T. 17. 18/20 (8). Wdrożenie postępo­
wania celem uznania za zmarłeg*. Franciszek 
Bieniarz z Góry motyeznej, powołany w cza 
się mobilizacji: rr r. 1914 do służby wojsko­
wej przy 48 p. p., brał następnie udział w 
licznych walkach a» fronuie rosyiskim. W je­
sieni 1914 w czasie walk koło Opatowa i 
Ostrowa, gdy wojska austrjaekie cofały się 
przed roajjskiwni, świadek Piotr OSeahowski 
jak zeznał, spostrzegł uciekając leiącego na 
ziemi człowieka rannego w bok, z którego 
wnętrzności wychodziły, zdawało się. łe w 
człowieka tym rozpoznał Franciszka B .eaa- 
rz», czy jednak stanowczo nie jest wstanie 
stwierdzić. Ostatnią wiadom ść od niego o- 
ttzymzła żona Katarzyna Bieniarz w jesieni 
1911.

Gdy zatem przyjąć należy, łe *atho(Szi 
Sstawowe domniemanie z § 24 ust. cy». i 
§ 1 ustawy z dnia 81 marca 1918 Dz, p. p, 
Nr. 128, przeto wdraża się na prośbę Kata­
rzyny Bienurz postępowanie, celem uznania 
m  zmarłego. Wydaje się przeto ogolne we­
zwanie, aby uch ylono sądowi lab kuratoro­
wi p. dr, Zygmuntowi Niemierowskiemu, ad­
wokatowi w X mowie, którego ustanawia się 
obrońcą węzła małżeńskiego, wiadomości o 
powyt wymienionym,

Franciszka B ieniem  wzywa się, aby przed 
niżej wymiecionym sądem jawił się iub w 
any sposób uwiadomił o swem życiu. Sąd 
tutejszy !>• ponowną prośbę po Iniu 20 mar­
ca 1921 rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego,

Sąd ekręgowy, Oddział IV,
Tarnów, 27 lipca 1929, (8752 8 - 8 )

T. 279/20 (4), Znząd renie postępowa­
nia celem uznaniu za zmarłego., Michał Dobrij 
syn Dymitra i Katarzyny, urodzony w Mo- 
krzanath małych 19 lipca 1886 r. w czasie 
ogólnej mobilizacji w roku 1914 wstąpił do 
*rmji austrjactoej i od lipea 1916 nie daje 
wiadomości o sebie.

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki is *wow«;go stwierdzenia śmiersi 
w myśl § 24 i 277 ustawy cyw, i ustawy 
z dnia ltt lu eg* 1883 Nr. 20 i z dnia 31 
marca 1918 Nr. 128 Dz. p, j . ,  zarządza się 
na wniosek Katarzyny Dobnjowej pectęp«- 
wani*, celem uznania wymienionej osoby za 
zmarłą, a zarazem ogłasza się wezwania, 
aąeby udzielono wiadoat, ael o zaginionym 
sądowi albo p, i r .  Grosśmanowi, adwokato 
wi w Przemyślu, którego uatsiar cię ku­
ratorem i obrońcą związku mmlenssiegi..

Michała Dobrij a wzywa s ię , aby 
przed niżej wymienionym sądem *t,a*ił rie, 
Ud w inny sposób znać e sebie. Po 
bezskutecznym upływie sześciu miesięcznego 
czasokresu od dnia ogłoszenia edyktuw ,Ga- 
zeeie Lwowskiej* sąd na penswną prośbę 
eneknie ostatecznie e wniosku.

Sąd ekręgowy, Oddział V,
Przemyśl, 7 sierpnia 1929. (8812 8 - 8 )

T. 888/20 (8). Zarządzenie postępowa­
nia celem uznania za zmarłego. Łukasz Oar 
ur. w r 1882 w gminie Demuia pow. 2irda- 
ezów, z zawodu c eśla, zśmieszkały przed wy­
buchem wojny we Lwowie, powołany do woj­
ak * z ogłoszeniem cgólnej mobilizacji w r. 
1914 austr., brat udział w walkach na fron­
cie włoskim zkąd o ta ni raz pisał z począ­
tkiem 1918 r. Od tego ezasa nie ma o nim 
żadnej wiadomości.

Można zatem przyjąć, iż zajdą warunki 
ustawowego domniemania śmierci po myśli 
§ 24 L. 2 u, c., względnie ustawy z d. 81 
marca 1918 Dr. u. p Nr. 120, Wobec tego 
aa wniosek żony Anastazji Carowej wdraża 
się postępowanie, celem uznania wymienionej 
otoby za zmarłą, a związku małżeńskiego 
zawartego na dniu 25 października za roz­
wiązanego. Wiadomości o i-ginian-rm należy 
udzielić sądowi albo p. adw. dr, Zygmuntowi 
Schipperowi we Lwowie, którego ustanrwi. 
•ię kuratorem o m  obrońcą węzła małżeń­
skiego.

P. Łukasza Gara wzywa s ię , aby 
się jawił przed podpisanym sądem, o ile 
żyje, lub w inny sposób dał znać o sobie, 
ląd orzeknie ostatecznie na peaewny wnio­
sek po dniu 80 kwietnia 1921 o uznaniu za 
zmarłego i o rozwiązaniu węzła małżeńskiego.

Sąd ekręgowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, 1 września 1929. (8846)

T, 128/20 (8). Wdrożenie poetępewa 
s h  celem aznania za zn artego, Magdalena 
Hadzamanó* Zająeowa z Nowosiółek gościn­
nych wniosła o uznanie jej męża Tesdora 
Zająca za zmarłego, Z zeznań świadka Jana 
Warchoła i pisma b. austr. oddziału amuni- 
e.s armatniej Nr. 2/24 z 6 października J9I7 
ny&ika, że Teodor Zając jsko żołnierz b. 
armii austro-węg. wskatek wypadku zginął 16 
lipea 1917,

Wobec tego w myśl ustawy z 16 lutego 
1888 Nr. 20 Dz. p. p. wdraża eię postę­
powanie celem uznania za zmarłego. WyAau 
się przeto ogólne wezwanie, any uiaiehno 
sądowi wiadomości o pew ji wymienionym.

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 1 września 1920 rozstrzygnie e uznaniu 
za zmarłego.

Sąd ekręgowy, Oddział V,
Sambor, 6 maja 1920, (8705)

T. 148/19 (5). Zarządzenie postępowa­
nia celem aznania za zmarłego. Jurke Mar- 
tys: c*uk ąyn Pstra urodzony w B czee pow. 
Kosów 13 lutego 11184, zamieszkały w Krty- 
worónni Sp. Ż-b e, ożeniony od 7 sierpnia 
1906 i  Maną z Hułynyszynów Wfjschat w 
jesieni 1911 na zartbek do Ameryki, zkąd 
de roku 1913 żon e swej pisywał, pociem 
wszelki slueh f« mm zanikł, bo wedle ze­
znań aaoaznyeh świadków Anny zWasyłyny 
Bajeezków w Ameryce w P*iajka, po W;el 
kenoenych świętach w r, 1918 Jarko Martj 
szez.k spadłszy z dachu na miejseu zmarł.

Gdy zatem można przyjąć, że tenże 
już nie żyje narządza się na prośbę Marji 
Martysze uk lostępowmie, celem uznania 
wym,eK!c*n j ?soby za zmarłą, a zarazem 
egissza się ^ezwasin, aby udzielone wiado 
® ■ści o zaginionym sądowi, lab kuratorowi 
panu adw. dr. Goldeabergowi w Kołomyji.

Pe upływie 1 roku ed dnia ogłoszenia tego 
edyktu sąd na penewną prośbę orzeknie 
satateoznie e uznaniu za zmarłego. ,

®4d ekręgowy, Oddział IV. 
Kołomyja, 8 grudniu 1W19. (8811)

X. IV. 47/20 (4) Wdrożenie postępowa­
nie celem udowodnienia śmierci. Zaprzysię- 
funemi zeznaniami świadków Karola B-uta, 
Jana Drąga i Marji Obrzut, tudzitż pismem 
Sdkcyi wywiadowczej Oterwoaego Krzyża w 
Krakowie, jak również wy.Ugiem z listy 
strat austr. ministerstwa wojny w Wiedniu
G. BI. 1149 V G. N. 9667 wykasatem zo­
stało, ż* Jan Kulka syn Jędrzeja i Marjanny 
□rod ony w Bopie dnia 22 maja 1889 wyje­
chał na wojnt; H  listopada 1914 i wrlcsne 
na froncie w Karpatach, misł w marcu 1915 
tagisiąć i od tego czaee nie ma o nim żadn j 
wiadomości

Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dobnem, że Jan Kulka poniósł śmierć, przeto 
na prośbę Marji z Drągów Kalkowej w dnia  
się posiępouau c, celem udowodnienia rzezaj 
śmierci zagiaiekego. Wydaje się przeto ogól­
ną wezwanie, .żeby uwiadomiono sąd lub

kuratora dr. G bryszewskiefe, adwokata w 
Jaśle, aż do dnia 15 paźazier^ika 1920 o za­
ginionym.

Po upływie powyźszjgo czasokresu i po 
przeprowadzeniu i po podjęeiu dowodów bę­
dzie rozstrzygnięte o dowodzie zssrłei śmierci.

Sąd ekręgowy, Oddział IV,
Jasło, 29 czerwca 1929. (8868 1—8)

T. 99/20 (2), Danyło Sydor syn Iwana, 
rolnik, rei. gr, k a t , urodzony 8 grudnia 1881 
w Ozartorji, tamie zamieszkały, ożeniony 20 
listopada 1904 z M»łanką Iwaaciowć e, pełnił 
jako iołaieiz aastrjacd w ostatniej wojnie 
austrjaekiej służbo w Tyrolu na froncie wło­
skim, zkąd wysiał kartkę żonie 4 iipca 1818. 
W sierpniu 1918 był tim  zajęty w lesiezb e- 
r a ziem mchu ratem z Karolem Garą, który 
stwierdził pod przysięgą, ie  widzisł j»k po 
pewnym czasie wśród którego byli się roze­
szli, przyniesiono na plae ratunkowy Danyłę 
Sydora ciężko rannego w pierś, a na drugi 
dtień mówiono mu w kancelarji bateryjnej i 
koledzy słnibowi Danyły Sydora, ie  on jut 
umarł. Takie według zaprzysiężonych zeznań 
wójta Wisyla Barana opowiadał mu na no- 
czątku 1919 r., V ś  nie żyjący Hryńko Ł»- 
tak przyszedłszy na urlop, ie sierżant kan­
celarji bator/jnej powiedział mu, ie jego 
krajan Danyło Łatak został zabity.

Od sierpnia 1918 nio ma o tym osta­
tnim żadnej wiadomości, a gdy nie ma po­
wodu powątpiewać ie  umarł ,  przeto ta  
prośbę żony wdraża się postępowanie celem 
uznania go za zmarłego, a małżeństwa za­
wartego z nim za rozwiązane i ustanawia 
się adw. dr. Miicha z Brzeian obrońcą węzła 
małżeńskiego. Wzywa się każdego mającego 
wiadomość o nieobeenym, aby doniósł o tern 
sądowi de 81 grudnia 1920, a jego samego 
ewentualnie, by do tego dnia zgłosił się w 
sądzie, lab w inny sposób dał znać o sobie 
sądowi.

Po tym dniu orzeknie się ostatecznie 
w sprawie aa wniosek ponowny.

Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Brzeiany, 15 maja 1920, (6881)

T. V, 98/20 (3). Zarządzenie postępe- 
wanią eelem aznania za zmarłego. Paweł 
Czyi urodzony 8 stycznia 1876 w Budnej 
wielkiej, mąż KsUizyny z Ofisrów dostał się 
z 17 p, obr. kraj. z upadkiem Przemyśla do 
aitwoli rosyjskiej dnia 22 marca 1915 i ode­
słany do Tomcka, miał umrzeć w szpitalu na 
tyfus w r. 1915.

Gdy zatem można przyjąć, ie zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl S 1 ust. 1 ustawy r, 81 mareą 1918 
D*., p. p, Nr. 128, przeto wdraża się na 
prośbę Katarzyny z Ofi&rów Czjiowej z Woli 
boin&tkowskiej postępowanie, celem uznania 
za zmarłego zaginanego. Wydaje się przeto 
ogólne wezwanie, aby udzielono sądowi lub 
kuratorów., którego ustanawia się zarazem 
obrońcą awiązku małże*, kisgo p. adwokato­
wi dr, Pesz rowssi emu w Rzeszowie, wiado- 
mośni o powyż wymienionym.

Pawła Czyża wzywa się, aby stawił się 
przed podpisanym sądem lub w inny sposób 
dat znać o sobie. Sąd tut. na ponowny 
wniosek po dniu 30 styczn a 1921 roku roz­
strzygnie e uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddz, V,
Bieszów, 28 etyesnia 1920, (8698)

T. 76/19 (5). Józef N* decki rodem z 
Korzeńc*, odszedł do wojska w sierpniu 1914, 
Służbę wojskową pełnił w Prz -myślu, Od je­
sieni 1914 wszelki ślad za nim zaginął,

Sąd .okręgowy w Sanoku wzywa ka­
żdego, ktoby o tyciu Józefa Najdeek;ego miał 
jakąkolwiek wiadomość, aby dad o tern znać 
sądowi lub kuratorowi nieobecnego adw. dr. 
Slączce w Sanoku w przeciągu eześciu mie­
sięcy od dnia egłeszenia togo wezwania, w j. 
najpóźniej do dnia 1 maja 1921 roku. Je­
żeli w tym czaeie sąd nie otrzyma żadnej 
wiadomości o życiu jego, uzna go na pono­
wny wniosek Zofji Najdeckiej za zmarłego, 
a jego małżeńatwo z Sof ją za rozwiązane.

Kuratorem nieobecnego i obrońcą wę­
zła małżeńskiego mianuje się adw, dr. Woj­
ciecha Slącskę w Sanoku,

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Sanok, 19 sierpnia 1929, (8725)

T. 89/30 (3), Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Pazia Koronne- 
eewa z Ch;szewio wniosła t  uznanie męża 
jej Hryci* Koronie?* za zmarłego. Z zeznań 
świadka Ilka Cioraika cynika, ia Hryc Ke- 
romec jake żołnierz 39 p», byłej armji au- 
stro-węg, dostał się do niewoli rosjjs*iej i 
przebywał w Turkiestanie w okolicy Tasz­
kientu, gdzie zachorował i w czerwcu 1916 
w szpitalu umarł.

W myśl ustawy z 16 lutego 1888 Nr. 
20 Dz. p, p, wdraża się postępowanie ce-



Iem m am ił »  zmarłego. Wydaje się przeto 
ogólne wezwanie, aby udzielono sądowi wia­
domości opowył wymienionym,

0: a tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 1 wrreśsia 1920 rozstrzygnie o uzna 
niu aa zmarłego.

Sąd okręgowy: OiiziałAY.
Sambor, 18 kwietnia 1930, (8706)

T. 133/20 (3). Wdrożenie postępowania 
•dem  uznania »  zmarłego. Justyna Hsczkie- 
wieiowa i  Drohobycza wniosła o uuan ie  
męża jej S tu  sława Hecikiewieza za smar- 
lego. ’h  zeznań waioskidawciyAi i świadka 
k i r la Łszarkiewicza wynika, te Stanisław 
Heczkiewicz który był żołnierzem te. armii 
austro-węg, i słuiył przy V pp. brał ulzi&ł 
w czerwca lub w iipcu 1916 r. w bitwie na 
froncie włoskim w której sapewne poległ, 
fdy i od tego ciasn nie ma o nim iadnej 
wiądomośei.

Wobec tego w myśl ustawy i  31 marca 
1918 Di, p. p. Nr. 138, rdral, się postę­
powanie celem u n a iia  sa sośarłsgo, Wy 
daje się pneto ogólne weiwanie, aby 
udsielono uądowi iub kuratorowi p, a d «. dr. 
Serwackiei.u w Samborze wiadomości o pu- 
wyt wymienionym.

Sąd tut. na ponowną prośbę po dkiu 1 
października 1930 rozstrzygnie o uznaniu sa 
amarłego.

Sąd okręgowy Oddzia 7.
Sambor, 3 maja 1930, (8707)

T. 90/30 (1). Zarządzenie postęp, w i­
l ia  celem udowodnienia śmierci Michała Ru­
dnickiego a Pacy ko wa. Mi<h,ł Badaicki syn 
Jóiela i Joaany, rei. rsym, kat., na eniu 11 
listopada l88ć w Zworce rodzony, sostał w 
sierpniu 1911 powołany do austrjackiej słui- 
by wojskowej w 31 pp, Welle s*xn»ń świad­
ka Michała Hoszowskiego, dywiija w skł d 
której wchodu! Rudnicki została w roku 1915 
w Karpatach przez Boejaa supełnie rozbitą, 
aaś imaiły obeci ie Jan Zilcer opowiadał swej 
tonie Helenie, te Michał Rudnicki w r, 1915 
zosrał w Karpatach iabitj.

Gdy wobec pewytssegc jest prawdopo- 
dobnem, te Michał Rudnicki yonósł śmierć, 
pneto na prośbę jego lo ty  Anny z Hobzow- 
skich Rudnickiej ndrata się pompowaniu, 
cei«r i udowodnienia sasiłej śmierci zaginione­

go. Wydaje się pneto  ogólne weiwanie, aby 
uwiadomiono są l at do dnia 15 lutego 1931 
o iiginionym Michale Badnickim.

Po upływie jowyisiego czasokresu i po 
przeprowadzeniu i po podjęciu dowodów bę 
dsie rozstrzygnięte o dowodzie sasiłej śmiercią

Sąd okręgowy,. Oddiiał IV,
Stryj, 16 lipca 1939. (8860/

T, 136 19 (1), Z^rsądiejuH postępowa­
nia eolem udowodnienia śm ieci Mikołaja 
L i i m e r n  dw. im, Boiiewiez*. Mikołaj Ra 
zimierz dw, im Róiiew «  syn Stanisława, 
urodiony 1 kwietnia 1883 w Jaworowie, a 
zamieszkały w Nadziejowie, wedle poświad­
czenia iwienchności taj gnany opuścił tę 
gminę 3 sierpnia 1914 powołany do austr. 
służby wojskowej i dotąd n e powrócił, a 
wedle zeznań tony Anieli i  Tomasiewiczów 
Bóiiewiciowej i naczelnika gminy Wasyl* 
Krycaki ostatnia kartka korespondencyjna on 
niegOfcPochodii % 18 sierpnia 1914,

Gdy wobec powytssego jest prawdo­
podobne, to Mikołaj Raiim ien dw. im. Ró- 
zewicz poniósł śmierć, pneto na prośbę jego 
tony Anieli i  Tomasiewiczów B Tiewiez za­
rządza się postępowanie, celem udowodnień.* 
zaszłej śmierci zagt&io&ego, jakotei celem 
nsnaniajej małżeństw* z saginionym s t r o i  
wiązane. Obrońcą wę& nułieńi kiego usta­
nawia się adw, dr, Abdsńsisiego w Stryju,

Wydaje się pneto ogólne weiwanie, 
aby uwiadomiono aąd albo pana adw. dr. 
Abdańssiego w Stryju at do dnia 31 rn-rca 
1931 o zaginionym Mikołaju Eazim im u dw, 
im. Róiiewiciu,

Po upływie powyższego ciasokresu t 
po prz%. o wadzeniu i po podjęeiu dowodow 
sędzię rozstrzygnięte o dowodiie zaszłe) 
śmierci i rozwiązaniu małtehstwa.

Sąd okręgowy, Oddiiał 17,
Stryj, 15 sierpnia 1939, (8859)

X. 11/30 (3), Zanądienie postępowania 
ceieiu usnania aa unarłego. Jan Kroi urodzo­
ny 14 listopada 1876 t  R gólnicy, tołnier 
90 pp. w bitwie pod Łuckiem w roku 1916 
lagmął.

G*y latom mętna rsy^ć, ie  zalotnijją 
warunki ustawew^ge stw.erdze.ia śmierć: 
w myśl { 84 i 377 ust, cyw, i ustawy i  16

lutego 1581 Ds, p, p. Nr. 30 i 31 marca 
1918 Nr. 138 Di. u, p,, wrsądza si§ aa
wnisseb Anny Eról postępowanie cdem uzna­
nia wymienionej esoby sa m r^ łą , a zarazem 
eglasst- się wezwania, ateby ud: ieioso wiado- 
m M  o sagśnieaym sądowi, albo p. dr, Wie­
siowi, aiwefesfcewi w Pr*®mj ćlu, ktlrag* 
uissnawi' się' kurstorsm i obrońcą węiła 
iHsłteńskisgo,

J i>» Eróla wiywa się, u by stawił się 
ę .M i nadpisanym sądem, w inny apo-
«ób dał snać e seMe, Pa bsiskutecsnym 
upływie sześciomiesięcznego ciasąkresu od 
R osien ia  sdyktu w .Gniecie Lwowskiej*, 
sąd ®a nenawstą prośbę #n»k*i« ostateczne 
* wniosku,

Sąd ekręgowy, Oddiiał 7 ,
Przemyśl, 19 lipca 1930. (8806 3—3)

Ti 310/30 (0). Wdroienie postępowania 
;slem unan ia  sa zmarłego. Teodor Ihnzsi 
(Ignasz) syn Jana i Marji, urodzony w Ba 
dawie w r, 1888, jako jeniec wojenny od r, 
1916 nie daje wiadozieśsi j na Syberji 5 
%aja 1916 umrzeć miał,

Gdy zatem moina prtyjąć, te  zaistnieją 
warunki ustawowego stwiordsenia śm ierć, 
w myśl § 34 i 377 ust. cyw. i ustawy z 16 
lutego 1883 Nr, 30 i z dsia 31 marca 1918 
Nr, 138 i 139 Di. p. p,, przeto aa prośbę 
Marji Igaaszowej wdrats się postępowanie, 
ciiea> uznania wymienionej esoby z* zmarłą, 
a zarazem ogł^Ł. agię wezwanie, ateby udtie- 
bno wiadomościc zaginionym sądowi albo 
p, dr. Gottliebowi, adwokatowi w Przemyślu, 
którego ustanawia się kuratorem i obrońcą 
węzła małieńskiego.

Teodora Jgnasza wzywa się, aby sta­
wił się przed poupśsanym sądem lub w ion> 
spo3Ób dał znać o sobie, Po bezskuteczny m 
upływie 6 miesięcznego czasokresu od ogło­
szeniu tego edyktu w „Gazecie Lwowskiej* 
sąd na ponowny wniesek orzeknie ostatecznie 
o wniosku.

Sąd okręgowy, Oddział 7.
Prsemyśl, 17 sierpnia 1139, (8808 I - - )

T. 304/30 (4), Wdroienie postępowa­
nia celem uznania sa zmarłego. Antoni 
Wołk urtdzonj w r. 1880 w Pacławiu, ioł- 
nierz 18 pułtu obrony kraj., d u a  31 n a n a

1915 psdezas wypału z fortu Nr. 9 w Prie- 
myśiu zginął.

Gdy zatsm przyjąć n tleiy, ie  uchodzi 
ustąwowe domniemanie z $ 34 i 377 u, c. 
i ust, z dnia 16 lutego 1883 Ds p. p. L, 30 
i z 31 maren 1918 Dz, u. p, Nr. 138 i 189, 
przeto wdraia się na prośbę Anny Wołk 
postępowanie, celem uznania wymienionej 
osoby sa zmarłą, a saraiem ogłasi* się we­
zwaniu., aby udzielono wiadomości o zagi­
nionym sądowi lub p, dr. Ludwikom Rei­
chowi, adwokatowi w Przemyślu, którego 
ustanawia się kuratorem a zarazem obrońcą 
węzła małieńskiego.

Antoniego Wołka wzowa się, aby f  .zsd 
lite j wymteuicnym 3ądem stawił się, iub w 
inny sposób uwiadomił o swem tycia, Po 
bezskutecznym ufływie 6 miesięcznego cza­
sokresie od ogto&zeuia edyktu w „Gazecie 
Lwowskiej* sąd aa ponowną prośbę erzoknio 
ostatecsnie o wniosku,

Sąd okręgowy, Oddział 7 ,
Przemyśl, 11 sierpnia 1939. (8809 3 - 3 )

T, 343/30 (3), Zarządzenie postępowa­
nia eelem uznania za znurtego. Antoni bmera 
syn Jana i Mirji, urodzony w Nahurczanach 
l*t 56, jako internowany w Gmundsie zacho­
rował, odwieziony w listopadzie 1915 do sipi- 
tala, s dtąd słuch o nim zaginął,

Gry zatem m siaa przyjąć, ie  za­
istnieją warunki ustaworege stwierdzenia 
śmierci po myśli $ 34 i 377 ustawy cyw, i 
ustawy z dnia 16 lutego 1883 Dz, p. p Nr. 
39 i z dn. 31 marca 1918 Dz, o, p, Nr. 138 
pneto wdraia się na prośbę Marji Ściera
yoBtęuowanie, celem ustania wymienionej 
osoby za zmarłą, a zarazem ogłasza się we­
zwanie, aby udzisleno r-adoaaości e zaginio­
nym sądowi lub p. dr. Michałowi Schwarzo­
wi, adrrokatowi w Przemyślu, którego usta- 
lawia się kuratorem i obrońcą węzła mał­
żeńskiego.

Antoniego Ścierę wzywa się, aby atawił 
>się przed tutejszym ząaem lub w inny sposób 
lał znać osobie, Po bezskutecznym upływie 

6 miesięcznego czasokresu od ogłoszenia edy­
ktu w Gniocie Lwowskiej, sąd na penowaą 
prośbę srieknie estateeznie e wniosku,

Są* ‘okręgowy, D i^ ia ł 7 ,
Przemyśl, 19 lipca 1939. (8819 3—i

)
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HURTOW NIA dla KONUUMÓW
Śp. z o g r . p o r .  liWÓfc, u l ,  K om anow lcza 11. 

OD0ZIAŁ. T O W A R Ó W  W ŁÓKNISTYCH.
otirurta od 10—1 t od 4—O.

Sprzedaż detajiiezua dia usob prywatnych bez ograniczenia 
artykułów Łławatnych i obuJia  dra robotników. 

£ T a . ] t a a ó .s z e  ź r ó ć L ł o  z a .^ :u .p 3 d .a . .

K a p e l u s z e  d l a  F a ń  i Panów
o sta tn ie j k re a c j i  w  n a jlep szy ch  g a tu n k ac h  po cenach 
fab rycznych  poieua in e rw a z a  k r a j .  1 'ah ryka k ape lu szy

K u d o l f a  I N e u i m e l t a
w e L w ow ie, u l. B alonow a 1. 3 (.przystanek tramwaj. HG) 
Przerabia i  farbuje ws/.elkie k«peiusze najo^arauziiej 

n a  nalnowaae fasony.

p j  n  i u /  i j  L  kauozukuwo I metalowe wy-
1  konaje pc najtańszych cenach

mmmR n O W . d K  
L W Ó W  

ś y k s t a s k a  i»

D AU i i i  g łJ iinne , p a r a f ia ln e ,
m e t i p y m a l n e  i  i n n e

do naoyela  vo d . u k a r n l
I g n a c e g o  d a e g e r a

w e L w o w ie , u i .  ś y k s t u s k a  L . SR.

I  au
-  i . * 1 v W a u a .  A O pi.ow «ui.j.a 1 t .  jp

naprawia i przerabia gzy Lko i dokładnie, drobne na­
prawił uekuteczuia natyciimiast na miejsca. Kupuje
i gpizedąjt używane maszyny. — irierrsi.a gpeeyaine 
waretaty, Lwów, Lm-izgo i, (obok kima Kopernik/ 

L. J A W O R S K I .

X 7 1 L  B. D epartam ent M agistratu .

Magistrat zawiadamia P. T. Mętów saufanu, 
ie karty kontrolne chlebowo mąci ie na okres 
citero-iyge&aowy zaszynający się z dniem 6 |>* 
idzrcrnikL 1939 r. będą do po. ę t‘ : w XVII, B. 
Dcpartameużie. Mag stratu (ul. Piekarska u  11) 
w ptinieaiiałek i wtorek 4 i 5 październik* b, r. 
w godz nar h po połuduiowych między 5 * 7  mą. 
m y tem  uprasza s.ę t .  T. Mętów zauiuaii*, aby 
pizyg t wane karty chlcbowo-uiączne podjęli wj- 
•ąuame w wy tej osnatiunyin tem iaine gdy s przed 
rudmiem absolutnie kart wydawać się me będzie.

Tytułem opłaty za każdą kartę należy pobie­
rać 30 f. (dwadzieścia ieaigow,

i l l A A A o n i A  parowa, MOTORY benzynowe,Młocarn 6 lokw»ubu-e,w w u i i i z w  j y  (j0 Mwejgouania, WAGI 
dziesiętne i stołowe, PlLY, iłARZ|DZiA wszelkiego 
iodraju, PAPA, PaSY po cenach hurtownych
poreott liorn hbddlowy i  teehniezny , , l * l L O T “ 
Crołks. z ugidniezuuą poręką. L ebw , ul. Batorego 4.

Pracownia Ruśniórska A. Sabala
poleca się P. T. Klienteli — płaszcz seiakinowy, lig ezarny, 
dwie ezapki barankowe do sprzedania, oraz wykonuje 

wszelkie roboty, L w ó w , ul. K o p e rn ik a  L. 3 .

Łupku i s l i s tu w e g o ,  Papy dachow ej, G onie*
i inuyeh materjulów budowlanych dostarczają  

natychmiast

H C k d s I O W S K l  i S k a
L w ów , ul. Ł y c z a k o w s k a  L.. 32 , 

0^00^00001100000000

Zarząd Spółki Akcyjnej Zakłady Amunicyjne
f f P O C I S K ^

nimejszem zawiadamia właścicieli akcji piarwszej emisji, którzy do­
tychczas nie skorzystali z prawa do nabycia akcji drugiej emisji, 
iż mogę na warunkach wy łuszczonych w postano wienih pp. Mini­
strów Przemysłu i  Handlu oraz Skarbu z 23 czerwca iyso 
ogłoszonem w „Monitorze Polskim1* Nr. 2 i y z a .  11 września b. r. 
skorzystać z tego prawa, o ile  do dnia 10 października 
19.0 r. nadaślij listem poleconym do biura Dyrekcji spółki vWar­
szawa, ul Czerniakowska 19y) zgłoszenie o akcje drugiej emisji 
Należność za subskrybowane akcje drugiej emisji należy równocze­
śnie z powyższem zgłoszeniem do Dyrekcji Spółki wpłacić na ra­
chunek iSpoiki do jednego z następujących banków : w Warsza­
wie: do Hanku Frzemy&łowego Warszawskiego, do Banku 
Kredytowego w Warszawie i  do Hanku Handlowego w 
Warszawie, we Lwowie i  Krakowie: do Polskiego Hanku 
Przemysłowego, w Poznaniu: do Banku Przemysłowców 
i uo Banku Handlowego. Akcjonarjusze, ktorz w powyższym 
terminie nie skorzystają z przysługującego im prawa, prawo to 
tracij. Zgłoszenie winno zawierać doKładuy adres subskrybenta.

Akcjonarjusze, będ%cy w posiauantu świadectw tymczasowych 
na akcje pierwszej emisji, którzy zgłoszenia ha akej§ drugiej emisji 
już nadesłali lub do wymienionego wyżej terminu nadeszły, winni 
przód tym terminem przedstawić świadectwa tymczasowe w biurze 
Dyrekcji dla przyłożenia na nich pieczęci, świadczącej o wykona­
niu prawo, do nabycia akcji drugiej emisji.

k o m h i i i k a t .
Sklep/ mińskie *».ąt*odż.ę. em kóity 

mąeihtj Ni. 1 po 1 liuto ^ijsiku nakuiudaiane^o 
na osobę po co me t t  litr 17‘50 lutrek Lei opaio- 
w u i*  be. względu ua pit/aaleinosć tejonoaą. 
O ile n* żąd*me fiodije tnę op* o Rznie, z L czają 
sklep} po i  in*rje om torebki,

koasumy i Zakikdy ohi i„ m ją . jga&tj  na 
odpowiednią u ać dai* 7 i 8 pnźiitiomika we 
ezwznek i w p ątek w kasie Za&łaau.

M iejski Zakład aprowizaeyjny-

.H JŁ n n ^  - U h lt f  Y tIT *

L r . M . W ik to r
p i ie a  JSai-jaehiaa i  

m ^b ieąu  n i .  K operaik*
u-.kyBiga w .--orobaua s<;hO ą  . 
j* n | JBiiisej, gardła i '*4fa 
> tjR.owhBiB sębóR bas óai«

. rii.-uwmij «*sniitay«k ssSów 
» k*ke*ak«, sło«l« l 

od && '

S aamskle, mąskie i pai* 
eiane kapelusze, hurto­

wnie i ezgśeiowo, stare prz«- 
rabiaiu na najnowsze fasony 
l«ro rcyiauB*! gensr. zast. 
ti*rw»i(*j parowej fab;/L 
Iow. śapeiuszników, składni- 
oa Lwów, JLoh ilelria b, pa- sl 
izhy rjkohaleii <-ej.

% D n knni WJ, Ł«

iląDa do krycia daehow po 
»n««h poleca

Ważne 1 Nowo otworzona 
fabryka odnawia na naj­

nowsze fasony męskie, dam­
skie i dziecinne kapelusz.-, 
Sprzedaż hurtowna : detaj li­
czna u . Kościelna i. 5. ^ma­
zanin) Józef Kunberg.

i Ii  ipuje meble w każdym 
IjBL stanie, '■raz inne przi-n 
• mioty. Hnatysaya, -ttaleckle- 
80 1. ć.

K asa ogniotrwała werthei- 
mowska, wielkość 3, To­

karnie pociągowe do sprze­
dania, „Pilot" Lwów, Batore­
go 4.

| B € J E T  w i n n y J
we daszkach l/» i l-litro­
wych, musztardę francu­
ską i kremską poi.,, a 
Składnica Spożywcza 
Stanisławy Oteui bliskie,, 

Fredry 9.

W tż n e  Ula Paki 1
P iz j j j iu jg  do szycia sukn ie  
i EOtftjamy. W ykonanie sta ­
ra  oe i  elcganck e, ceny iio a r-  
Kowane. 1 e .ty ń sk a  9 I. p. — 

ganek na prawo.

Czas
odnowić

przedpłatę!
Iftfsąłlan wunkińskiafa.

i /  p w m t o


